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Przegląd polityczny. 


| Do telegraficznyc doniesień o stanie ro- 
Awar serbsko-bułgarskich, o położeniu rzeczy 
» Serbji i o przyjęciu, jakiego doznali podkomi- 
| "rze Porty w Filipopolu, możemy tu dodać jeno 
a wyczerpania dzisiejszych wiadomości ze 
Wschodu, że ks. Aleksander, wnet po ułożeniu 
| Marunków zawieszenia broni, zamierza udać się 
0 Konstantynopola, aby się osobiście porozu- 
khięć z sułtanem co do przyszłości Rumelji, a 
| tamtad wyruszy podobno do Petersburga, aby 
| Vkorną głowę schylić przed gniewnym carem. 
Pod wpływem ciosów spadujących na Tur- 
(le widocznie się budzi jej społeczeństwo i oto 
jstępują tam calkiem niezwykło w muzułmań- 
kiej społeczności objawy. W Adrjanopolu, w De- 
| Ur-Deszu, Karagaczu, Hanli, Janidze i Mustafa- 
| | AsSzy, damy tureckie potworzyły komitety, do 
tórych zwprosiły niewiasty wszystkich narodowo- 
ti i wyznań, Te komitety zajmują się sporzą- 

| leniem ciepłego ubrania dla żołnierzy tureckich 
(urządzeniem szpitali, aptek i ambulansów. Na 
| pitale oddano w Adrjanopolu pięć najwięk- 
| szych prywatnych domów, w których już usta- 
| lono 2400 łóżek, w każdem zaś z wymienio- 
A misst urządzono szpitale na 500 łóżek 


każą 
"Wniosek ks. Jażdżewskiego o zarządzeniu 
owej rozprawy nad interpelacją w sprawie wy- 
Mań, parlament niemiecki odrzucił na propozy- 
| "ię Windhorsta. Może to się wydać dziwnem, 
€ wódz centrum, który dość ostro starł się 
|? Bismarkiem z powodu tej sprawy przy roz- 
Prawach nad budżetem urzędu kanelerskiego, 
“raz wystąpił z żądaniem nie podnoszenia jej 
Więcej, chociaż ani wyjaśnioną nie została, ani 
pinja publiczna — opinja nawet junkrów pru- 
kich, wyrażona w Kreutz Ztg., nie pochwaliła 
iposobu, użytego przez Bismarka, do uchylenia 
|ozpraw nad interpelacją. Wyjaśnić więc tu mu- 
Z że puszczono w Berlinie pogłoskę, że par- 
| "ment będzie rozwiązany, jeśliby zamierzał zno- 
u wszcząć rozprawy nad interpelacją. Więc 
apewne centrum, obawiając się, że przy nowych 
%yborach otrzyma mniej mandatów, zawiadomiło 
toło Polskie, iż będzie głosowało przeciw roz- 
|brawom, a zaproponowało Kołu obstawać za 
liemi dla konsekwencji. Inaczej nie możemy so- 
le wytłómaczyć tej różniey w zdaniach Koła a 
tentrum, o której donosi telegram. 
| Co zaś do motywów, które skłoniły Bis- 
tarka do rozpoczęcia akcji banieyjnej i do zna 
zenia orędzia, odczytanego przez niego w par- 
| tmencie we wtorek, to wyborne i w części no- 
|: 


e na to Światło rzuca nasza dzisiejsza kore- 
ondencja z Berlina, na którą prosimy czytel- 
tików zwrócić uwagę. Wyjaśnia ona, dla czego 
reułz Złg. tak jest niezadowolniona z orędzia. 
W Hiszpanji panuje wzorowy spokój, nie 

lie zapowiada rozruchów, których ciągle się 
łpodziewają korespondenci do pism berlińskich, 
yrażający zapewne swe pobożne życzenia w na- 

ziei, że wewnętrzna burza zmusi rząd madrycki 

| b pewnych ustępstw na rzecz Niemiec w spra- 
| Vie karolińskiej, która dziś właśnie wstępuje 
U swój końcowy okres. Projektowana na pod- 
awie papieskiego wyroku ugoda zawiera sześć 
baragrafów. W pierwszym Niemcy uznają hi- 
pańskie zwierzchnictwo nad wyspami Karoliń- 
pemi i Paloskiemi; drugi oznacza szczegółowo 
Branice tych archipelagów ; trzeci stanowi, że 

iemcy na wyspach będą korzystali z praw 

Wolnego handlu i wolnej żeglugi; czwarty od- 
aje w posiadanie Niemiec jednę okrętową stację 

I jedno wybrzeże na skład węgla; piąty określa 
tawa już istniejących na wyspach handlowych 
omów niemieckich ; i wreszcie szósty orzeka, 
8 | raj |_| - zakk ważek E i K tej ugody powinna nastąpić naj- 
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IZMAEL 
Mrs. E. SRT 


Przekład z angielskiego M. Faleńskiej. 


(Ciąg dalszy). 


Późno już było i goście pani Jarzć poczy- 
tali się rozchodzić. Przybywając tu, lady Dane- 
tee zamierzała zabawić tylko tyle, ile potrzeba 
było dla dotrzymania danego słowa, a tymczasem 
Mż dwie godziny spędziła w tym "salonie i zda- 
łało się jej, że niedawno do niego weszła. Gdy 
i} Izmael sprowadzał z marmurowych schodów, 
brzyozdobionych posągami i kwiatami, których 
Wspaniałość wielce dumną czyniła panią Jarzć, 
tyekła do niego: 

— Mam bardzo krótką drogę do przebycia, bo 
Mieszkam na samym skraju lasku Bulońskiego. 

Być może, iż tą wzmianką chciała mu na- 
ttręczyć sposobność do oświadczenia się z chęcią 
dwiedzenia jej, zdziwiona tem, że nie upomniał 
nę dotad o zaszczyt, o który wszysey się dobi- 
ili Aje on nie skorzystał nawet i teraz z tego 

atwienia. 

— (zy pan mieszka w tej stronie miasta? — 
Pitała go przy pożegnaniu, gdy już miała wsia- 
dat do powozu. 

— Nie, pani; wolałem sobie wybrać stary dom 

W starej także dzielniey położony. 

— Jakieżto dziwne upodobanie u człowieka, 
E kóry tyle nowych budowli wystawił! 


Sobie cechę cz 


dalej za ośm dni. Otóż, rzecz dość prawdopo- 
dobna, że Niemcy zabrawszy w tych dniach 
wyspy Marszałkowskie, sąsiadujące Z Karoliń- 
skiemi i Palaoskiemi, chcą i na tych ostatnich 
posiadać coś więcej, niż im przyznaje ugoda, a 
w tem dążeniu znaleźliby niemałe poparcie 
w wewnętrznych hiszpańskieh rozruchach. Ztąd 
takie gorliwe ich wyzywanie w depeszach do 
Gazety Kolońskiej, Krzyżowej i National Ztg. 

Zdaje się jednak, że spokoju w Hiszpanji 
nikt mącić nie chce, bo zapewne nie może. Pe- 
wien wybitny karlista znowu oświadczył kore- 
spondentowi Timesa, że jego stronnictwo wystąpi 
w takim jeno razie, jeśli republikanie obalą 
rząd teraźniejszy, wódz zaś umiarkowanych re- 
publikanów, Castelar, zapewnił korespondenta 
Tempsa, że jego obóz nie rozpocznie żadnej 
nielegalnej akcji, bo drogą legalną, otwartą, naj- 
łacniej się spodziewa dójść do konserwatywnej 
republiki, której nie baliby się ani kapitaliści, 
ani wielcy posiadacze ziemi. Gdyby tak mówił 
Zorilla, nie dalibyśmy ani szeląga za to, że mó- 
wi prawdę, ale Castelarowi wierzyć trzeba. Przy 
tej sposobności wypowiedział on zdanie orygi- 
nalne. Oto, myli się Kuropa sądząc, że zgon 
Alfonsa na niebezpieczeństwo naraził sprawę po- 
rządku. Alfons był uważany za przyjaciela Nie- 
miec, do których nienawiść głęboko zapadła 
w Serca hiszpańskiego ludu. Gdyby więc dłużej 
panował i jak dotąd stale się trzymał konser- 
watystów, to niezawodnie wywołałby w końcu 
reakcją ludową. Teraźniejszy zaś liberalny rząd 
może być pewny poparcia ludności, bo odrazu 
nachylił ku sobie wszystkie serca okólnikiem 
do prefektów, w którym zaleca przestrzeganie 
zupełnej swobody zgromadzeń, słowa żywego i 
drukowanego, a natomiast wzywa do silnego tę- 
pienia agitacji pokątnych. „Czasy rewolucyj 
ulicznych — zakończył Castelar — i pronun- 
ciamento już minęły; pragniemy dójść legalnie 
do prawa powszechnego głosowania, a 00 bez 
wstrząśnień da nam demokratyczną republikę“. 
Z takim przeciwnikiem walka odrazy i wstrętu 
budzić nie może, Monarchiści będą się z nim 
ścigali o lepsze w pracy dla dobra kraju. Oto i 
wszystko, co byłoby widać w perspektywie, gdy- 
by nie istniała partja zorillowska. 

Jest jednak inna trudność, z którą walczyć 
musi rząd królowej - regentki. Oto, sttonnietwo 
monarchiczne, składające się z konserwatystów 
arystokratycznych, wolnokonsorwatystów 1t. zw 
dynastycznej lewiey, marnuje swe siły w wewnę- 
trznych sprzeczkach o sprawy drobni bardziej 
osobiste, jak państwowe. 

Odgrywa tu rolę agitacja byłej królowej 
Izabelli, matki Alfonsa, i agitacja sióstr jego. Te 
panie są podobno nieprzyjażnie usposobione dla 
królowej Krystyny, uważając, że jako Niemka, 
nie ma prawa do rządzenią Hiszpanja. Przypo- 
minamy tu, że Izabella bardzo byłe niechętną 
dla małżeństwa Alfonsa z arcyksiężniezką Kry- 
styna, a to usposobienie zupełnie podzielały jej 
córki, Wtedy młodziuehnej królowej nie pozwo- 
lono nawet wziąć ze sobą do Madrytu żadnej 
damy dworu Niemki. Dziś, po śmierci męża, jest 
ona zupełnie samotna i tylko matczyne uczucie 
trzyma ją w Hiszpanji, której królować znowu się 
zachciało Izabelli, 

Małego tedy poparcia użyczyć może ten 
obóz królowej-regentce i nie dziwnego, że wobec 
tego znowu wysunięto sprawę pojednania obu 
dynastycznych linij przez małżeństwo, o czem 
donosi dzisiejszy telegram. Gdyby za trzy mie- 
siące upadły przeszkody stojące dziś na zawadzie 
temu projektowi, to królowa-regentka zyskałaby 
sojuszników w obozie karlistów. 

BREEZE" UP O 


Pod osłoną kwestji wschodniej dopuściły się 
Niemcy, jak pisze Times, niesłychanego gwałtu 
na trzydziestn tysiącach niewinnych ludzi. Bez 
wielkiej wrzawy, jako rzecz zwykłą, zresztą 


usprawiedliwioną, dokonała Anglja zaboru Birmy, 
kraju co do rozległości dziesięć razy większego 
od Serbji. Z równą angielskiej konsekwencją 
przygotowuje Rosja dalsze zabory w Turkiesta- 
nie, jak to wezoraj doniósł nasż telegram. Dla 
ubezpieczenia więc swoich zaborów i swojej ca- 
lej azjatyckiej polityki pracuje Rosja z niezmor- 
dowaną wytrwałością, o której dawniej nie mó- 
wiono, lub którą ignorowano — zwłaszcza w An- 
glji — lecz dzisiaj rozumie już cały świat jej do- 
niosłość. Otrzymujemy w tej mierze wiadomości 
pozytywne i nadzwyczaj pouczające, które nastę- 
pnie opiewają : 


Petersburg 30 listopada. 


„Dwa wypadki przypominają w tej chwili 
Azję, arenę przyszłych zapasów Zachodu ze 
Wschodem. W Bokharze objął rządy nowy emir 
i z polecenia swojego ojca udał się na Samar- 
kandę do Taszkendu, żeby tam czołobitność przed 
gubernatorem rosyjskim wykonać, jako lennik 
Rosji, Bokhara jest gubernia rosyjską. Drugim 
wypadkiem jest otwarcie nowej gałęzi kolei że- 
laznej zakaspijskiej. Otwarto w tych dniach linję 
azjatycką z Kizil-Arwat do Bugarden, na prze- 
strzeni 80 kilometrów, stanowiących połowę od- 
ległości do Askhabadu. Przed końcem b. r. do- 
jeżdżać będą wagony do Askhabadu. Inżyniero- 
wie rosyjscy zmieniają eałą postać tajemniczej 
Azji i dokonywuja tam wielkich dzieł. Nasypy 
kolejowe są już wykończone aż do Duszak, 150 kl. 
na wschód od Askliabadu. Od tego punktu za- 
cznie się później droga żelazna indyjska, 
która dojedzie do Heratu. 250 kim. od Duszak, 
W tej chwili odbywają się roboty tylko na linji} 


(Azji środkowej, która idzie w kierunku północno- 
wschodnim i przekroczy  Amu-Daria, 


W lutym 
przyszłego roku linja ta doprowadzoną zostanie 
do Merwu, a w lecie 1886 do Amu-Daria. Od 
morza Kaspijskiego do Amu-Daria będzie kolej 
ta mierzyła 982 kilometry. Przedłużenie jej na 
brzeg wschodni po przez Bokharę i Samarkandę 
napotykało na pewne trudności ze strony emira, 
który teraz umarł. Generalny dyrektor robót ko- 
lejowych wysłany został, żeby przewodniczył in- 
stalacji nowego emira, a ten nowy lennik Rosji 
jest jej najzupełniej oddany. 

Posuwając się naprzód stepami Oxusu. aż 
do spadu tych wyżyn, zkąd wyszedł ród ludzki, 
przywozi tam lokomotywa kolejowa zdobycze cy- 
wilizacyjne wszystkich wieków, aż do najnow- 
szych. Sprowadzują tam maszyny z Ameryki zu- 
pełnie nowego pomysłu. Do służby rzecznej na 
Amu-Daria zbudowano parowce osobnego rodzaju. 
Prawie wszędzie w tych pustyniach brakuje wody; 
więc sprowadzają ją i zbierają w oazach, czyszczą 
za pomocą olbrzymieh filtrów, wtłaczają Za po- 
mocą pomp do rur, które zasilają warsztaty okrę- 
towe na odległości 30 kilometrów, Wszystkie 
materjały aż do drzewa budowlanego przycho- 
dzą z wnętrza Rosji; trzeba sobie tylko pomyśleć 
co to za olbrzymi eksport i jakie to ciągłe za- 
trudnienie własnego przemysłu dla celów wiel-' 
kiej polityki. Konie robocze są zakupywane, lub 
po prostu drogą rekwizycji ściągane o 2000 
wiorst, z Merwu, na stepy kirgiskie ; poganiaczy 
zaś, w ogóle parobków ściągają z gubernji połu- 
dniowych. Ludzi do robót ziemnych sprowadzono 
Z gubernji wewnętrznych rosyjskich. Obecnie 
włożono już i wojowników turkmańskich do tych 
robót; pobici z pod Geok-Tepe musieli się zgo- 
dzić na pracowanie motyką i łopatą. Co więcej, 
zgłasza się już nierównie liezniejszy zastęp ro- 
botników niż ich potrzeba; przeszło 8000 ich 
zorganizowano w bataliony robotnicze pod kie- 
runkiem dwóch regularnych batalionów kolejo- 
wej wojskowej służby. Kolonje rosyjskie żyją tam 
w wagonach dwupiętrowych; są to ruchome mia- 
sta; są w nich urządzone kuchnie, sklepy, biura, 
cała Europa skoncentrowana, która się posuwa 
śmiało eo raz dalej w pustynie i zapowiada nie- 
jako powrót Europy do odwiecznych siedzib 


wabu. Zaciszno mi jest i przestronnie w mie- | nało coraz wyraźniej zastępować dumę poprze- 


szkanin, które sobie wyszukałem; tak obszernych 
pokojów o wysokich sufitach nie znalazłbym 
w żadnej ze złoconych klatek, które się dla dzi- 
siejszych ludzi buduje. 


— Czyż potrzebujesz pan tyle miejsca, 
samotnie? 

— Potrzebuję go dla moich książek. 

— Więc masz ich pan tak wiele? — spytała 
coraz więcej zdziwiona wszystkiem, co odkrywała 
w tym przemysłowcu, który z kielnią w ręku 
rozpoczynał swój zawód. 


— Zbieram książki od lat kilkunastu; są one 
dla mnie towarzyszami, oznaczającymi poniekąd 
rozmaite epoki mojego życia i stanowiącymi pe- 
wnego rodzaju pamiętnik z ubiegłych czasów. 
Nie wyobrażasz sobie pani, jak wymownemi są 
dla mnie same ich tytuły! 

— Jakże zajmującem być musi w podobny 
sposób gromadzić książki: powoli, Z roku na rok, 
zamiast od razu skupowywać całe ich zbiory! — 
rzekła Konstancja, wyobraźnią widząc w tym wy- 
borowym księgozbiorze, otoczonego dziełami my- 
ślicieli, z którymi myśl jego była pokrewną, czło- 
wieka, w którym mniemała ujrzeć skończony typ 
dorobkiewicza na olbrzymią skalę. 

—— Dobra noc panu — rzekła — podając mu 
rękę przez okno powozu, w którym już sie- 

działa. 

— Żegnam panią—odpowiedział, i rozstali się 
po tej rozmowie jak dawni znajomi. 

Po chwili kareta jej przejeżdżała pod Łu- 
kiem Zwycięstwa, na którego płaskorzeźby pada- 
ły jasne promienie księżyca, zdobiąc ostatnim 
swoim odblaskiem przypomnienia minionej chwa- 
ły, odmiennej i świetniejszej od tej, jaką przy- 
niosły Francji pierwszego lata drugiego cesar- 


żyjąc 


— Może dlatego właśnie wszystko, co nosi na | stwa. Ale i ta już stopniała wraz ze śniegami 
asu, ma dla mnie najwięcej po- | minionej zimy i dzisiaj poczucie niemocy poczy- 


dnią. Czemże innem była jak opłakaną pomyłką 
i opłakaną porażką owa chybiona próba utworze- 
nia cesarstwa na drugiej półkuli? Daremne były 
przestrogi, jakich Francji nie brakło od Stanów 
Zjednoczonych ; dała się w matnię wprowadzić 
Bismarkowi i dziś nawet stosunek z Włochami 
miała zachwiany. Przyszłość zapowiadała się zło- 
wrogo, zewsząd nadciągały chmury, zaciemniająe 
niebo, niedawno tak słoneczne. 


Ale myśli podobne nie nawiedzały Konstan- 
cji, podezas gdy zadumana patrzała na pomnik 
bohaterskiej epopei Francji. Napełniało ją pewne 
uczucie zawodu po tym wieczorze, który upłynął 
jednak dla niej tak szybko. Poznała w nim czło- 
wieka, którego nazwisko słyszała nieustannie 
wkoło siebie powtarzane od kilku miesięcy ; po- 
wiedziano jej, że on pragnie ją poznać. Tymcza- 
sem teraz, skoro do tego przyszło, pożegnał się 
z nią, ani jednem słowem nie dawszy do zrozu- 
mienia, że dalszy z nią stosunek byłby mu po- 
żądanym. „Czyżby ten jeden raz w życiu nie do- 
pisał jej ów urok, którego wpływu doznawał ka- 
żdy, kogo los z nią zbliżył? 

A jednak gdy jej przedstawiono Izmaela 
i oczy ich po raz pierwszy spotkały się z sobą, 
wydało się jej, że nie ona sama uczuła dziwne 
wrażenie czegoś, eo było jakby objawieniem; że 
w źrenicach jego także zabłysło radosne zdzi- 
wienie, jakiego doznajemy, napotykając uosobienie 
tego, czegośmy bezwiednie szukali oddawna. 

— Musiałam się pomylić — powiadała sobie 
teraz, wysiadając z powozu przed drzwiami swo- 
jej willi. — Olbrzymie przedsiębiorstwa, któremi 
kieruje, pochłaniają wszystkie jego myśli, więc 
rad jest jak najmniej czasu tracić na salonowych 
rozmowach. 

Było rzeczą dziwną u kobiety takiej jak 
Konstancya Danetrec, choćby chwilowe zaprzą- 
tanie się podobnym przedmiotem; a jednak myśli 


ak 


szczepu aryjskiego. Kiedyś będzie to przedmiot 
największego zajęcia dla całej Europy. Możnaby 
powiedzieć, że to eo się tam „odbywa tylko dla 
tego nie wydaje się cudem, że się odbywa co- 
dziennie, niby rzecz "zwykła. Z Bokhary już tele- 
gram za kilka godzin dochodzi do Paryża, po 
a redagowany, wysłany przez urzędnika 
‘atara 


Korespondencje. 


Berlin 1. grudnia. 

(:) Ktoś złośliwy puścił bajeczkę, która 
kursuje po mieście, śmiesząc biurgierów, zasmu- 
conych złym stanem handlu. Bajeczka ta mówi, 
że socjaliści chcą podać petycję do tronu o po- 
słanie dr. Schweiningera do Kamerunu za to, że 
tak nieudolnie przez cale lato i jesień leczył ich 
przyjaciela, ks. Bismarka. 

W istocie ks, Bismark zawiele się irytuje, 
okazuje skłonność do egzaltacji, popada w sprze- 
czności — to wszystko objawy chorobliwe, nie- 
dobre objawy! 

W sobotę w parlamencie rozprawiano o 
misjach katolickich w afrykańskieh kolonjach 
cesarstwa. Fakt jest faktem: Tam, gdzie na zie- 
mi murzyńskiej powiewa. chorągiew Niemiec, nie 
ma teraz ani jednego misjonarza katolickiego, a 
od protestanckich roi się jak w ulu. Już oni tam 
odbywają kongresy, rodzaj synodów, a rząd po- 
krywa koszta tych zjazdów i posełą na nie 
| swych reprezentantów. Jest to drobnostka i ni- 
czego nia dowodzi — tak w sobotę powiedział 
kanelerz. Czemu zaś nie ma tam misjonarzy 
katolickich, tego on doprawdy nie wie, bo nie 
puszcza tylko Jezuitów i to wcale nie dla tego, 
że są katolikami, lecz że tworzą stowarzyszenie 
międzynarodowe, kosmopolityczne, pozbawione 
uczuć patrjotycznych, a murzyńsey obywatele 
Niemiec w kolonjach powinni być wychowani 
w miłości dla Vaterlandu i Welitsprachu. Bardzo 
pięknie, niech i tak będzie, choć przypominam 
sobie, że parę miesięcy temu MNorddeutscherka 
piorunowała na polskich Jezuitów w Krakowie 
za ich patrjotyzm polski. Wnet jednak potem, 
w tej samej mowie kanclerz rzekł, że Jezuici, 
którzy się starali u rządu o pozwolenie na otwar- 


cie w Kamerunie misji, są Franeuzami i w razie 
wojny Z Francją, której się zawsze można oba- 
wiać, z pewnością nie staną po stronie Niemiec, 
leez właśnie po przeciwnej. Otóż więc sprzecz- 
ność pierwsza. 

Wnet idzie druga. Windhorst wspomniaw- 
szy o niebezpieczeństwie przewrotów społecznych, 
powiedział, że jeszcze Bismark sam kiedyś za- 
pragnie powrotu Jezuitów dla zwalezenia rewo- 
lueji, a na to kanclerz mu odparł, że Jezuici 
stanęliby w takim razie na czele socjalizmu, bo 
zwykłą ich metodą opierać się o potężnych, więc 
postaraliby się o względy „panów przyszłości”, 
t.j. socjalistów. Jeśli istotnie takiej metody 
trzymają się Jezuici, to czemuż nigdy nie obró- 
cili twarzy do Bismarka, on przecież potęga, oR 
pan teraźniejszości i były chwile, w których 
dużoby dał za ich łaskawy uśmiech. Więc to 
druga sprzeczność. 

Potem książę jakby taranem uderzył w stron- 
nietwo środkowe. „Ani Prusy, ani Niemcy nie 
mogłyby istnieć, gdyby polityka centrum stała 
się rządową. Bezsenne moce spędzałem, myśląc 
jak oprzeć rząd na stronnictwach patriotycznych, 
do których nie należy centrum, czego dowodem, 
że z niem zazwyczaj głosują Welfowie, Polacy, 
Francuzi z Alzacji i Duńczycy — wrogowie pań- 
stwa l...“ Czyż to nie egzaltacja? 


Welfowie i cały środek, że są katolikami, 
więć Niemcami nie są i uczuć patrjotyeznych 
nie mają! Całkiem to coś nowego. Obrażony 
Windhorst rzekł mu na to, że pochodzi z rodu 
nawskróś niemieckiego a niemieckie pochodze- 


jej nie mogły oderwać się od niego, i gdy ro- 
zebrawszy ją panna służąca zostawiła samą, 
usiadła przy kominku, przeczuwając, że daremnie 
próbowałaby teraz zasnąć i poważnym wzrokiem 
wpatrzona w dogasające Żary, jak gdyby w prze- 
biegających po nich „błyskach wyczytać chciała 
jakąś wyrocznię, późno w noc tam pozostała. 
Czemże była ta nagła gorączka, nieznana jej 
dotychczas, ta uporczywość myśli niedającej nad 
sobą zapanować, to zapełnienie wyobraźni jedną 
tylko postacią, obrazem owej szlachetnej twarzy, 
której powagę płomienne źrenice ożywiały? Czyż 
możliwem było, aby się miłość mogła zbudzić 
w sercu tak nagle? Jakto? miłość, dla człowieka 
całkiem nieznanego?—Nie, w powieściach tylko 
bywają rzeczy podobne, a i tam nawet wyglą- 
dają one tak dalekie od prawdy, że tylko siła 
wyjątkowego talentu może je uczynić zajmują- 
cemi! 


— Nie takiego nie zdarza się w rzeczywi- 
stości — rzekła do siebie — mam tego najle- 
pszy dowód na sobie; poznawałam w życiu lu- 
dzi posiadających wszystko co może zbudzić 
odrazu żywsze zajęcie, widziałam, że odemnie 
tylko zależy zapanować nad ich sercem, a jednak 
moje pozostało swobodnem.. To zajęcie jest 
chorobliwem — nie chcę więcej myśleć o tym 
człowieku. 


Ale pomiędzy nią i wspomnieniami tej 
przeszłości szlachetnej i spokojnej, którą miała 
za sobą, stawała nieustannie taż sama postać, 
wszystko sobą zasłaniając i wszelką „myśl nie- 
zwyciężonym prądem ku sobie zwracając. 

Głowa Konstancji, przed chwilą dumnie 
podniesiona, spuściła się znowu na jej piersi a 
wzrok rozmarzony w dogasających blaskach 
ognia zatonął. 
= Zapytywałam nieraz siebie, — pomyślała, — 
y też dowiem się kiedy czem jest miłość? 


CZ 
A może też doczekałam się jej nareszcie... 
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nie Bismarka w każdym razie cokolwiek śwież- 
szej daty. Zachnął się żelazny kanclerz, 
lecz zmilezał, a Windhorst puścił nową strzałę, 
mianowicie porównał jego rządy z dawnemi przy 
poprzednich królach i wykazał, że dawniej spra- 
wiedliwość rząd lepiej rozumiał. Tu już nie wy- 
trzymał kanclerz, krzyknął, że takie porównanie 
obraża cesarza i wyszedł. — Czyż to nie cho- 
robliwa irytacja? Skąd-że znów w konstytucyj- 
nem państwie identyfikować rząd parlamentarny 
z osobą panującego ? 

(oś podobnego stało się dzisiaj przy roz- 
prawie nad interpelacją Jażdżewskiego w spra- 
wie wydalań. Kanclerz podniósł się i uroczyście 
odczytał orędzie, datowane dniem wczorajszym, 
w którem król pruski protestuje przeciw mięsza- 
niu się parlamentu cesarstwa do spraw królestwa. 
W obec tej niespodzianki, Windhorst oświadczył, 
że nie zostaje nie innego jak przejść nad inter- 
pelacją do porządku dziennego i odpowiedni 
wniosek postawił, a motywując go rzekł: „Wi- 
dzimy tedy, że kanclerz staje się partykularzy- 
st}, co mnie niezmiernie cieszy. Zaczyna szano- 
wać odrębność państw, wchodzących w związek 
cesarstwa... 

— To nie należy do rzeczy! — przerywa mu 
przewodniczący. 

— Motywuję mój wniosek o przejściu nad in- 
terpelacją do porządku dziennego. Zaiste, to 
dziwna, że kanclerz czyta nam tu orędzie, a nam 
o niem mówić nie wolno! 

— Ja tu dłużej być nie mogę! — gniewnie 
woła Bismark i wychodzi, a za nim gęsiego 
wszyscy członkowie Rady Związkowej. 


Przyszedł teraz pod dyskusją budżet urzędu 
kanełerskiego. Bismark wrócił, a Windhorst, za- 
brawszy głos, począł znowu o wydalaniach jako 
sprawie międzynarodowej, więc obchodzącej par- 
lament niemiecki i bardzo tu właściwej do roz- 
trząsania przy uchwalaniu pensji dla kanclerza, 

— Skoro mamy uchwalić pieniądze, to prze- 
cież mamy prawo wypowiedzieć nasze zdanie o 
sprawie, która dotyka stosunków cesarstwa z za- 
granicznemi mocarstwami — rzekł Windhorst. 

— (o? — zawołał ks. Bismark — poprzedni 
mówca mówi o pensji mojej, tak jak gdyby miał 
prawo ją uchwalić, albo też jej nieuchwalić. To 
grubo się myli. Postawił mnie na posadzia kan- 
clerskiej nie poprzedni mówca (śmiechy) ale ce- 
sarz, ja jestem sługą nie poprzedniego mówcy, 
ale cesarza; jeżeliby więc parlament wykreślił 
choć feniga z mojej pensji, to wytoczyłbym skar- 
gę do sądu i sąd skazałby parlament do płace- 
nia mi mojej pensji, dopóki będę na posadzie 
kanelerskiej. Tymczasem poprzedni mówea przy- 
pisuje sobie prawo wykreślić mi moję pensję — 
1 dla czego? — o to dla tego, że nie prowadzę 
takiej zagranicznej polityki, jaka mu się podoba. 
Nie on bowiem ma prawo decydować, czy ja 
dobrą prowadzę politykę, ale mój pan, któremu 
wiernie służą i który zrobiłby mi na moje stare 
lata prawdziwą przysługę, gdyby mnie uwolnił 
ze służby. 

Zgodzi się zapewne każdy, czytając te sło- 
wa, że to uczucie dynastyczne, które przebija ze 
wszystkich występów Bismarka, jest może i silne 
i szczere, ale nie należy do takieh, które admi- 
racją wzbudzają. W szlachetnem uczuciu dyna- 
stycznem widzi się zawsze miłość ojczyzny. Dy- 
nasta kocha monarchę, bo widzi w nim uoso- 
bienie swojego kraju, ucieleśnienie całej jego 
przeszłości i teraźniejszości, a gwarancję przy- 
szłości. Nie kocha go jako tylko osobę, ale głó- 
wnie jako ideę, jako najwyższego reprezentanta 
kraju, stojącego na tej wyżynie, na której czło- 
wiek pozbywa się wszystkich drobnostek i ułom- 
ności natury ludzkiej, a ma pole do rozwinięcia 
najpiękniejszych jej przymiotów. Dlatego to mo- 
narchów uważano za pomazańców Bożych. Bis- 
mark zaś kocha swojego cesarza jak dobry i 
uczciwy sługa kocha swojego ANĄ. NOBOA 0 „pawia dk i i MJ OE, Nie ma 
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Po chwili, czarne jej oczy nagłem zaja- 
śniały rozpromienieniem. 
Tak jest, — to onat.. — wyszeptała. — 
Noszę ją w sobie, i co bądź mi ten gość przy- 
niesie, witam go radośnie w mojem sercu. 


ROZDZIAŁ XV. 


Otwarcie wystawy nastąpiło w oznaczonym 
czasie, to jest z początkiem kwietnia, chociaż 
olbrzymie dzieło dalekiem było jeszcze zupełne- 
go wykończenia. Niejeden pawilon i niejeden 
skwer istniał dopiero na papierze planów, kiedy 
cesarz w towarzystwie cesarzowej i następcy tro- 
nu, oraz w otoczeniu najwyższych dostojników i 
przedstawicieli władz, obecnością swoją uroczy- 
ście zaznaczył początek międzynarodowego tur- 
nieju przemysłu. Przemówienia monarszego nie 
było przytem wcale. Sprawa Luksemburgska 
zachmurzała trochę w onym czasie widnokrąg 
polityczny, bardziej jeszcze zaciemniony 0d stro- 
ny Meksyku. Nie była to w żadnym razie pora 
sprzyjająca popisom cesarskiej wymowy, zatem 
widowisko dla całego świata przygotowane, od- 
słoniętem zostało wśród przezornego milezenia, 
przerywanego jedynie odgłosami młotów i sie- 


kier robotnikow zajętych jeszcze około jego 
urządzania. 
Lady Konstancja Danetrec była jedną 


Z ORA osób, które zwiedziły wystawę, nie 
dla tego aby jej była ciekawą, gdyż dowodziła 
że się już starzeje i że coraz ja mniej rzeczy 
zajmuje, — ale tylko z tego powodu, że ją 
wszyscy namawiali, głównie zaś jej znajomi, 
państwo Jarze, którym wreszcie przyobiecała, że 
się wybierze w ich towarzystwie na Pole Marsowe. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


2 


w tem uczuciu żadnej idealizacji, nie ma żadnej | powód, że przez siedm lat, podezas wszelkich 


wyższej myśli, jest pospolitość, pewna, że tak 
powiem, praktyczność. Płaci mi regularnie pensję 
— no to go i kocham. Oczywiście tak nie jest 
i tak nawet być nie może. Nie dałoby się to 
nawet psychologieznie uzasadnić. 

Ale to zawsze będzie charakterystycznem, 
że Prusak chociaż ma szlachetniejsze uczucie, 
nie umie jednak go szlachetnie wyrazić, określić, 
odmalować. Podobny jest w tem do tych panów 
pozybywistów, którzy między przyjaciółmi, cheąe 
nawzajem najsilniej wyznaczyć w słowach swą 
przyjaźń, nazywają siebie brutalnemi wyrazami. 

Sprawa wydaleń nie jest jednak skończo- 
na. Wróci ona jeszeze kilkakrotnie do parlamentu, 
ale co najważniejsza, wywołała orędzie, które 
uroczyście zamanifestało federalistyczną budowę 
cesarstwa. To orędzie — to milowy słup na 
drodze dziejów, wyznaczający zwrot tej drogi; 
to pierwszy cios potężnego ryskalu w gmach 
zjednoczonych Niemiec. Podniósł już to Hänel, 
który wnet po Bismarku głos zabrał, ale eo naj- 
ważniejsza, dały mu poklask zapewne wszystkie 
niemieckie dwory. Jeden z posłów tederalistycz- 
nych rzekł mi, że piękniejszej zemsty na Pru- 
suech nie mogli Polacy żądać, jak sprawą swo- 
ich wydalań przyczynić się do tego, że ci, którzy 
stworzyli jedność Niemiec, musieli sami rozpocząć 
jej burzenie. Dla tego to Rada Związkowa tak 
gorąco przyklasnęła orędziu. 

A teraz donieść wam muszę o rzeczy, którą 
tu mówią powszechnie, a która dość dobrze Bi- 
smarka charakteryzuje. 

Oto chciał on nabyć Kurnik, że jednak 
właściciel nie chciał go sprzedać, więć kiedy 
Gossler wypracował projekt wydaleń, Bismark 
tem chętniej na to przystał, iż sądził, że tym 
sposobem dójdzie do Kurnika. Omylił się niebo- 
raczysko, bo hr. Zamojski choć sam musiał wy- 
jechać, jednak dóbr swych sprzedać nie myśli. 

Za to nie omylił się kanclerz w wyborze 
środków do protegowania swego syna. Ministe- 
rjum spraw zewnętrznych zostało teraz podzie- 
lone na trzy departamenta: na polityczny, han- 
dlowy i jurydyczny. Owoż szefem pierwszego 
jest jego syn, Herhert; drugiego hr. Berchem, 
a trzeciego Hellwig. Że z tej posady jest tylko 
już jeden krok do posady opróżnionej przez 
Hatzfelda, to się samo przez się rozumie: — i 
to tak dalece, że nawet gdyby cesarz Wilhelm 
przestał być nieśmiertelnym, to ze względu na 
hierarchję służbową. nie mógłby jego następca 
mianować kogo innego tylko hr. Herberta. 


Związek bałkański. 


IV. 
Wiedeń 3. grudnia. 


(©) Traktat berliński utworzył obok samo- 
dzielnych bałkańskich państw, mających być 
tzemś w rodzaju forts detachćs europejskiej po- 
lityki przeciw najazdom rosyjskim, które Rosja 
ptzedsiębrała w latach 1828, 1855, 1876; — także 
Bułgarję, wbrew Gladstonowi i wcielonej w nie- 
go a na konsumcję starości chorującej polityki 
angielskiej. Anglja okazała była nieraz pod rzą- 
dami whigów, że co do życia i stosunków euro- 
pejskiego kontynentu zatraciła wszelką inicjaty- 
wę i wszelkie zrozumienie własnych inieresów. 
Europa stworzyła Bułgarie. bo ówczesna kampe" 
uja wykazała, że Tureja po za wąwozem ŚSzypki 
nie jest zdolną obronić ani jednej mili kwadra- 
towej przed Rosją. Książę zaś bułgarski, choćby 
tylko na pół udzielny zdawał się posiadać wa- 
runki do większego oporu przeciw Rosji, aniżeli 
zdołałby zwykły turecki wilajet, którego władze 
administracyjne zaniedbałyby oczywiście tego 
wszystkiego systematycznie, coby Rosję w jej 
pochodzie wstrzymać mogło. Ustanowiła Europa 

ranice Bułgarji tam, gzie zdolność do oporu 
urcji, zdolność wojenna zdawała się zaczynać. 
Ghazi Osman pasza odkrył dla Europy Rumelją 
w Plewnie. Rosja na to wszystko ostatecznie 
przystała, gdyż z jednej strony ufała, że książę 
Battenberg nie jest zdolny do niewdzięczności, 
a z drugiej strony zdawało jej się, że interesa 
i przyszłość słowiańska Bułgarji postawioną zo- 
stała w wiekuistej zależności od Rosji. Zawarto 
tedy kompromis w Berlinie; pierwsze 12 Arty- 
kułów traktatu 
Bułgarji. Nikt się nie łudził co do stosunku ści- 
słego między Bułgarją i Rosją, który polega na 
religijnej i plemiennej podstawie i którego 
ani znieść, ani zmienić nie można. 

Starała się jednak Europa przezornie zapo- 
biedz konsekwencjom grożnym dla właściwej za- 
sady europejskiej dyplomacji na półwyspie bał- 
kańskim. Świadczą o tem właśnie wspomniane 
artykuły traktatu berlińskiego. Bułgarja miała 
być autonomicznem, ale zarazem hołdowniczem 
księstwem pod zwierzchnictwem sułtana, a zatem 
de facto pozostawać miała pod wpływem euro- 
pejskiego koncertu, za pośrednictwem Porty. 
' Rosyjska administracja, której od razu nie mo- 
żna było usunąć, miała zostać tylko 9 miesięcy, 
aż do wymiany traktatów; ale mieli tam być 
jako kontrolerzy i doradzcy tureccy i europejscy 
komisarze. 

Książę miał być wybieranym. Rosja prze- 
prowadziła wybór księcia przez lud; lecz Kuro- 
pa postanowiła, że wybór jego ma być potwier- 
dzonym przez Turcję i resztę Europy, oraz, że 
zgromadzenie notablów w Tirnowie ma konsty- 
tucję uchwalić, przed wyborem księcia. Prawnie 
pozostała  Bułgarja częścią Turcji ale jako 
konstytucyjny kruj, została postawioną po za 
Tureją i po za Rosją; jako narodowość była 
utworem Rosji, jako państwo utworem Europy. 
(Art. II, TV, V). 

Co zaś do mających się budować linij ko- 
lejowych, to w tej mierze spadł obowiązek za- 
miast na Portę, na Bułgarją, lecz ostateczne za- 
łatwienie poruc zono czterem interesowanym stro- 
nom: Porcie, Austrji, Serbji i Bułgarji, z czego 
wynikła conférence à quatre. Takim sposobem 
Bułgarja, pomimo charakteru swojego narodowo- 
słowiańskiego, stała się znowu nowym niejako 
wałem pomiędzy Rosją. a Konstantynopolem. 

W podobny sposób uregulował traktat ber- 
liński rzeczy w Rumelji. Nie postawiono tam 
na czele księcia, lecz generalnego gubernatora, 
który nie tylko przez samą Portę miał być mia- 
nowany, ale za porozumieniem i zezwoleniem 
mocarstw traktatowych. Tak więc traktat ber- 
liński osłabił Turcję, ale wzmocnił linję obronną 
przeciw Rosji. Całość tworzyła jasny i ówcze- 
snym stosunkom zupełnie odpowiadający sy- 
stem. Wyszedł on jednak nie ze stosunków 
samegoż kraju, ale z potrzeb Europy. Zdaje 
się, że dyplomacja żadnego kraju nie łudziła się, 
jakoby ten sztuczny porządek mógł być trwałym. 
Lecz i to było pewnem, że dla Europy będzie 
obojętną wszelaka zmiana tego systemu, jeżeli 
się dokona w takich warunkach, iż nie narazi 
bezpieczeństwa Turcji wobec Rosji. W tem leżał 


zajmuje się uporządkowaniem, 


walk nad Nilem, europejska kwestja wschodnia 
nie ruszyła się. Teraz dopiero dokonały się wy- 
padki — znane, bieżące i pociągnęły za sobą 
jako następstwo konferencję europejska i wojnę 
serbsko-bułgarską. I znowu trzeba śledzić za 
określoną powyżej zasadą europejskiej dy- 
plomacji. 


Sprawy sejmowe. 


Spis petycyj, wniesionych na 6. posiedzeniu: 

Zarząd główny Tawarzystwa pedagogicznego 
we Lwowie i 17 oddziałów prowincjonalnych 
tegoż Towarzystwa o zmianę tyt. I. i III. ustawy 
szkolnej z r. 1873 tyczących się mianowania 
nauczycieli i dochodzeń dyscyplinarnych. Mie- 
szkańcy m. Jaworowa o zaprowadzenie języka 
ruskiego jako wykładowego w szkole ludowej na 
przedmieściu Nakonecznem.—Ks. Wiktor Matiuk 
o zapomogę na wydawnictwo śpiewnika ruskiego 
dla szkół ludowych. — Wydział ruskiej bursy 
w Stryju o subwencyę. — Wydział powiatowy 
w Złoczowie w przedmiocie obsadzania dróg 
drzewami. — Wydział powiatowy w Jaśle i 
Zwierzchność gminy Wadowice o rewizję przy- 
wilejów Banku austro-węgierskiego. — Zarząd 
główny Towarzystwa pedagogicznego w sprawie 
burs dla synów nauczycieli ludowych. Tenże 
przyznawania nauczycielom dodatków za kiero- 
wnictwo szkoły. Ten sam w sprawie zwrotu ko- 
sztów przeniesienia nauczycieli, tudzież w sprawie 
zastępstwa chorych nauczycieli. Okręgowe Towa- 
rzystwo rolnicze i kurutorja szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie o subwencję dla tej szkoły. — Józef 
Chan o zapomogę i policzenie lat służby nau- 
czycielskiej. — Nauczycielka Janina Tarkowska 
o podwyższenie płacy.— Gmina izraelicka w Zło- 
czowie o subwencję na urządzenie szpitala. — 
Feliksa Pazowska o podwyższenie daru z łaski 
dla syna. — Anna Zielińska o wsparcie. — Za- 
kład sierót św. Kazimierza we Lwowie o sub- 
wencję, — Wydział powiatowy w Myślenicach o 
subwencję na rekonstrukcję dróg gminnych, uszko- 
dzonych powodzią, tudzież o przyspieszenie re- 
gulacji rzeki Raby. —Szkoła przemysłowa w Rze- 
szowie o subwencję. 

Alojzy Kapłoński, nauczyciel, o podwyższe- 
nie płacy. — Miasto Jarosław, o założenie tam 
szpitala. — Zakład SS. Miłosierdzia w Burszty- 
nie, o subwencję. — Józef Maziarski, o zapo- 
mogę. — Gmina i obszar dworski Kijowce, o 
przyłączenie do Sądu powiatowego w Źydaczo- 
wie. — Towarzystwo politechniczne we Lwowie, 
o przyznanie każdoczesnemu rektorowi szkoły 
politechnicznej, głosu wirylnego w Sejmie. — 
Róża Gross, o subwencję na kształcenie się 
w śpiewie. — Jan Smagała, o zapomogę. — 
Piotr Bar, o zapomogę. — Michał Ochnicz, we- 
terynarz w Buezaczu, o zapomogę. — Gmina 
Mikuliczyn, o usunięcie zapory mytniezej ze 
środka wsi, tudzież w przedmiocie wolnego po- 
boru surowicy solnej. — Wincenta Madejewska, 
o subwencję na kształcenie się w śpiewie, — 
Gmina Chyrów, o usunięcie zapory mytniczej 
poza obręb miasta. — Jan Topolnicki, o pod- 
wyższenie daru z łaski dla sierót po śp. Karolu 
Iwanickim. — Nauczyciele z Wadowie, o pod- 
wyższenie płac. — Jan Kurman, o zapomogę. — 
SS Miłasiardzia w Razdale a zanomoace—Gmi- 
na Zawadka, o subwencję. — Straż ochotnicza 


ogniowa w Niżankowieach, o zapomogę. — Emi- 
lia Sikorska, o dar z łaski. — Miasto Sambor, o 
rozłożenie ciężaru kwaterunkowego na cały kraj. 
— Miasto Zywiec, o utworzenie szkoły przemy- 
słowej. — Rudolf Bernhardt, o subwencję na 
kształcenie się w śpiewie. — Rada szkolna miej- 
scowa w Łobzowie w przedmiocie dodatków do 
płac tamtejszych nauczycieli. — Tekla Rudnicka, 
o zapomogę. — Towarzystwo Kółek rolniczych, 
o subwencję na zakupno narzędzi i nasion. — 
Powyższe Towarzystwo w sprawie zarządu i uży- 
wania wspólnych gruntów i uwolnienia lasów od 
enklaw. — Izrael Zimmerman, dzierżawca myta 
w Podwołoczyskach, o odszkodowanie za ponie- 
sione straty przy tej dzierżawie. — Rada szkolna 
miejscowa w Mikłaszowie, o podwyższenie płac 
tamtejszym nauczycielom. — Julja Łys, o zapo- 
mogę. — Leon Zawiejski, rzeźbiarz o subwencję. 
Wydział powiatowy w Rawie i Lwowie o rewizję 
przywilejów Banku austr. Zarząd główny Towa- 
rzystwa pedagogicznego o subwencją dla czuso- 
pisma Szkoła. Gmina Ciężkowice o zmianę dwóch 
szkół jednoklasowych na jedną trzyklasową. To- 
warzystwo pedagogiczne we Lwowie o subwencję 
dla wyższych szkół wydziałowych żeńskich w Ja- 
śle, Sanoku i Kołomyi. Tenże o subwencję na 
kolonje wakacyjne. Dolores Motyczyńska o sub- 
wencję dla szkółki freblowskiej. Urzędnicy szpi- 
tala św. Łazarza w Krakowie o przyznanie do- 
datków aktywalnych. Stowarzyszenie rękodziel- 
ników „Zorza“ w Brodach o subwencję. Rada 
szkolna miejscowa w Półwsiu zwierzynieckim, 
Skawinie i Olszanicy w przedmiocie podwyższe- 
nia płac nauczycielom. Konkurencja szkolna 
w Półwsiu zwierzynieckiem o przekształcenie 
szkoły dwuklasowej na trzyklasową. Wydział 
powiat. w Nowym Targu o przeniesienie siedzi- 
by okręgowej Rady szkolnej z Myślenie do No- 
wego Targu. Towarzystwo wzajemnej pomocy 
uczniów wszechnicy krakowskiej o subwencję. 
Szymon Szalit o zapomogę na kształcenie syna 
w muzyce. Wydział powiatowy w Bohorodcza- 
nach w sprawie zastosowania patentu cesarskiego 
z 20. kwietnia 1854 do władz autonomicznych, 
tudzież o uwolnienie ludności ubogiej od poda- 
tku konsumcyjnego. Amalja Abendroth o sub- 
wencję na ksztaicenie córki w śpiewie. Bursa 
ruska św. Jana w Drohobyczu 0 zapomogę, To- 
warzystwo „Przymierze Braci“ o subwencję. 


Na wczorajszem posiedzeniu uzasadnił p. 
Romanowicz dwa wnioski swoje. W pierwszym 
domagał się zniesienia pracy więźniów w takich 
mianowicie gałęziach, w których ezynią konku- 
rencję krajowym rzemieślnikom i przemysłowcom. 
Jest to konkurencja nieuprawniona , albowiem 
warunki, w których pracują więźniowie są eko- 
nomicznie i finansowo o wiele lepsze, aniżeli 
warunki, w których pracuje warsztat i zakład 
fabryczny, ma lokal darmo i nie opłaca żadnych 
podatków, ma utrzymanie, oświetlenie, opał dar- 
mo, bez względu czy warsztat jest w ruchu lub 
nie, podczas gdy rzemieślnik pracujący na wol- 
ności musi opłacać wysokie czynsze za lokal do 
pracy i do sprzedaży, dalej wysokie, a nigdy 
naprzód nie dające się obliczyć podatki, i w ka- 
żdej chwili znajduje się wobec niebezpieczeństwa, 
iż jeśli zakres jego zbytu zostanie ścieśniony, 
zostaje z rodziną rzucony na pastwę nędzy, co 
nieraz prowadzi go do tego, że znajdzie może 
zarobek, ale — w zakładzie karnym. 

Konkurencja pracy więzniów ścieśniająca 
i tak szczupły zakres zbytu dla wolno pracują- 
cych rękodzielników jest nadto nie moralną, 
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Budżet ministerstwa sprawiedliwości na 
rok 1856 preliminuje z pracy więźniów zwyżkę 
w dochodach w sumie 40.000 zł. w porównaniu 
z rokiem poprzednim. W sumie tej i na Galicję 
znaczny procent przypada. Według komentarzy 
dodanych do budżetu dni pracy więźniów było 
w roku 1884 w całej Austrji 2,557.000, a z tego 
1,885.000 dni pracy takich, które rzemieślnikom 
zostały wynajęte, to znaczy, że robotnika po- 
przednio pracującego wolno wynajęto do uskute- 
cznienia po tańszych cenach pracy w więzieniach. 
W ostatnich dniach przyniosły dzienniki wiado- 
mość, że w Stanisławowie całe warsztaty prze- 
niosły się z miasta do domu karnego, a robo- 
tnicy w mieście zostali bez zajęcia, Przed kilku 
laty, kiedy tutejsi lwowscy rzemieślnicy, miano- 
wicie szewcy uskarżali się na tę konkurencję, 
dano im odpowiedź, nie skarżcie się, ho możecie 
dostać pracę tanią jeżeli sobie naszego (więzien- 
nego) robotnika wynajmiecie. W tem leża demo- 
ralizujące czynniki tej konkurencji. Ten stan 
rzeczy prowadzi do mnożenia coraz bardziej 
proletarjatu, który wchodzi na drogę dla pań- 
stwa i społeczeństwa zgubną, i dlatego powinien 
być usunięty. 

Jest dla więźniów wielki zakres pracy ta- 
kiej, w której nie będą mogli robić konkurencji 
rękodzielnikom i przemysłowcom krajowym na 
targu wewnętrznym: wyroby galanteryjne spro- 
wadzane z zagranicy, roboty polowe, przy dro- 
gach i t. p. leżą w tym zakresie. Ostatecznie 
mówcy nie chodzi o to, ażeby wskazywać rządo- 
wi sposoby zatrudnienia więźniów, ale o to, 
ażeby głos Sejmu poparł powszechne skargi 
i żale rękodzielników w kraju, i w imię tego 
powszechnie uznanego pewnika, że w podniesie- 
sieniu rękodzielnictwa i przemysłu leży przy- 
szłość kraju, prosi © uchwalenie swego wniosku. 

Przekazano go zgodnie z życzeniem wnio- 
skodawey do komisji gospodarstwa krajowego. 

Motywując swój drugi wniosek w sprawie 
zaopatrywania dostaw dla armji z produktów 
krajowych tenże sam wnioskodawca powołał się 
na przedonegdajszą dyskusję w Sejmie przepro- 
wadzoną. Rozszerzył nadto swój wniosek na do- 
stawy wyrobów rękodzielnictwa i przemysłu 
krajowego, celem podniesienia siły i wartości 
tego rękodzielnictwa i przemysłu. Mówca zwalcza 
zdanie, jakoby rękodzielnicy nasi sami wyłącznie 
byli winni, że rękodzieła i przemysł marny 
w kraju pędzą żywot. Niezawodnie i oni coś 
winni, ale znaczna część winy spada na nasze 
władze i na nasze reprezentacje. Wielkimi grze- 
sznikami w tym względzie są koleje nasze, 
które zaopatrują wszelkie swe potrzeby zagra- 
nicą, również jak zarząd wojskowy, który odda- 
wna proteguje przemysł obey przeciw krajowemu. 

Mówca powołuje się na przeprowadzoną 
nie dawno w delegacjach dyskusję i przypomina 
uporczywość, z jaką zarząd wojskowy bronił 
dawnej swej rutyny i trwanie przy dawnych 
przesądach administracyjnych. Takim przesądem 
jest np. także owa centralizacja kolejowa, której 
Prusy, ideał zkądinąd uwielbienia i osiągnięcia 
godny, nie znaja, albowiem tam system kolei 
skarbowych, właśnie w interesie armji opiera się 
na daleko idącej decentralizacji. Takim też prze- 
sądem jest owa centralizacja dostaw dla armji, 
której w Prusiech również nie ma. Broniąc tych 
przesądów powiedziano, że owej centralizacji 
wymaga „bitność armji i jej gotowość do boju*. 
Jest to argument, przed którym każdy ua chwilę 
przpucjiunicj uuiiknie, nu chwilę, bo po rozwadze 
okazuje się to ezczyim frazesem niewytrzymują- 
cym krytyki. Cóż bowiem mogłaby utracić bi- 
tność armjiijej gotowość do boju na tem, gdyby 
zamiast jednego przedsiębiorstwa z kapitałem np. 
miljona zł. i z siedzibą w jednem ognisku prze- 
mysłu, było dziesięć przedsiębiorstw z kapitałem 
po 100.000 zł. w kilku centrach przemysłowych, 
gdyby inne warunki, jak inteligencja kierowni- 
ków, rzetelność wykonania i t. p. były również 
zagwarantowane: wszak to mogłoby wyjść chyba 
tylko na korzyść łatwiejszej i rychlejszej dostawy. 
Wniosek ten p. Romanowicza odesłano do 
komisji gospodarstwa krajowego. i 
Z kolei p. dr. skałkowski uzasadniał swój 
wniosek w przedmiocie uwzględniania z urzędu 
przy wymiarze należytości od interesów prawnych 
wszystkich przepisów, które wpływają na obni- 
żenie wymiaru należytości, jakoteż w przedmiocie 
reformy przy ściąganiu tych należytości w drodze 
egzekucji. 

Wnioskodawca wykazuje, że pomiędzy cię- 
Żarami fiskalnemi, które dotkliwie dają się we 
znaki ludności naszego kruju, nie osturnie miej- 
see zajmuje niesprawiedliwy i przesadny wymiar 
pależytości. Wiedzą o tem wszyscy z własnego 
doświadczenia, że władze skarbowe stosują skwa- 
pliwie wszystkie przepisy, wpływające na wyższy 
wymiar należytości, omijając starannie te posta- 
nowienia, które wpływają ua wymiar niższy. — 
Zapewne każdy z członków Izby był już w tem 
położeniu, że musiał bronić się przeciw niesłu- 
sznymm wymaganiom władz skarbowych, wymie- 
rzających przesadnie należytości, a broniąe się, 
pomimo tego był narażony na to, że w drodze 
egzekucji ściągano od niego to, co później jako 
nienależne zwrócone zostało. 

Rzecz tę poruszył już był przed ośmiu laty 
śp. Kornel Krzeczunowicz; ówczesna uchwała 
Izby pozostała wszakże bez skutku. Zdawałoby 
się, że rząd w interesie prawidłowego ściągania 
podatków winien sam coś w tym względzie za- 
rządzić; gdy jednak tego nie czyni, Sejm po- 
nownie tę sprawę poruszyć musi. 

Taka jest mnogość i zawiłość przepisów, 
normujących wymiar należytości od spraw, że 
często nawet fachowemu urzędnikowi niepodobna 
ocenić, jaka właściwie należytość przypada od 
pewnego interesu. Prowizoryczna, a już lat 85 
obowiązująca ustawa z roku 1850. zawiera po- 
stanowienia zasadnicze; ale w ciągu czasu do 
kążdego paragrafu dodano taką moc orzeczeń i 
komentarzy, że w tym chaosie rozpoznać się 
niepodobna. 

Położenie kontrybuenta , który często — 
jak np. włościanin — nie jest w możności za- 
sięgnąć porady fachowej, ażali wymierzona mn 
należytość jest słuszną, jest wobec tego labi- 
ryntu przepisów i patentów prawdziwie roz- 
paezliwem. 

Władze skarbowe pierwszej instancji po- 
stępują przy wymiarze należytości często całkiem 
bezwzględnie ; wymiar przesadny jest regułą, a 
słuszny rzadkim wyjątkiem. 

Mówca cytuje drastyczne przykłady. Od 
interesu, którego wartość sądownie oceniona na 
parę tysięcy złr. wymierzono należytość kilkuna- 
stu tysięcy, i dopiero aktu łaski monarszej po- 
trzeba było, ażeby uzyskać wymiar słuszny, 
przeoczony przez wszystkie instancje. W now- 
szych czasach zaszły takie wypadki: Obywatel 
pewien z okolicy Rzeszowa umarł, pozostawiając 
interesa majątkowe w najsmutniejszym stanie. 
Do spadku zgłosił się siostrzeniec, który przeko- 
nawszy się, że długi przewyższują wartość ma- 
jątku, zrzekł się pretensji. Do majątku otwarto 


konkurs, majątek sprzedano na licytacji, wie- 
rzyciele niektórzy nie zostali wcale zaspokajeni, 
a tytularuemu spadkobiercy wymierzono należy- 
tość od przeniesienia tytułu w wysokości prze- 
szło 8.000 złr. i kwotę tę mimo rekursu ścią- 
gnięto w drodze egzekucji. Po długich i koszto- 
wnych staraniach orzekło ministerstwo, że rze- 
czywiście nic się nie należy. 

Inny przykład : Dla ułatwienia tabularnego 
wydzielenia majątku, który jeszcze przed 60-ciu 
laty faktycznie wydzielony został, a tylko tabu- 
larnie nie było to przeprowadzone, zeznał oby- 
watel na rzecz sąsiada (członka tej wys. Izby) 
dokument przyzwalający na tabularne wydziele- 
nie, władza skarbowa uznała ten dokument za 
akt darowizny i zastosowawszy najwyższy wy- 
miar należytości, wymierzyła przeszło 900 złr. 
Po długich rekursach obniżono tę należytość na 
80 złr. 

Jeszcze inny przykład cytuje mówca, gdzie 
kwit formalny nie ulegający opłacie stempla, bo 
dołączony do ostemplowanego skryptu dłużnego 
na pożyczkę, zaciągniętą w towarzystwie kredyt. 
ziemskiem, obłożono potrójną należytością pod 
pozorem przekroczenia ster.plowego, i dopiero 
za interwencją b. namiestnika Galicji JE. Alfre- 
da hr. Potockiego, udało się powstrzymać egze- 
kucją aż do orzeczenia ministerstwa, które za- 
wyrokowało ostatecznie, że od tego kwitu żadna 
opłata się nie należy. Takich wypadków liczba 
jest ogromna. 

Jeżeli przy większych interesach trudno 
jest stronom upominać się o swe prawa, to już 
niemożliwością jest to u włościan, gdzie się to 
zresztą nie opłaci z powodu, że koszta rekursów 
wynoszą o wiele więcej, aniżeli wywalczona zniż- 
ka. Zwykle kończy się na tem, że dotknięty 
niesłusznym wymiarem płaci całą należytość wy- 
mierzoną. Stąd wynika dalej, że skarb państwa 
inkasuje wcale niesłusznie sumy bardzo znaczne. 
Możnaby tego uniknąć choć w części, gdyby 
stosowano przepisy, przemawiające na korzyść 
kontrybuenta. 

I tak np. Opust przy przeniesieniu własno- 
ści nieruchomej nigdy z urzędu uwzględniany 
nie bywa, pomimo, iż tu stopniuje się należytość 
od 10/,—81/40/5 wartości. Władze skarbowe w re- 
gulo zastosowują najwyższy wymiar t. j. 31/46. 
Owóż te i t. p. ulgi mogą być wprowadzone 
w życie w drodze zwykłych rozporządzeń rządo- 
wych bez żadnej ujmy dla interesów skarbu 
państwa, a z wielką ulgą dla przeciążonej lu- 
dności. 

Wniosek p. Skałkowskiego oddała Izba ko- 
misji podatkowej do rozpatrzenia. 


Na wczorajszem posiedzeniu załatwiła ko- 
misja prawnicza następujące sprawy: 

Petycję gmin Podhorce, Zaborze i innych 
o przeniesienie siedziby Sądu powiatowego z Ole- 
ska do Podhorzee załatwiono wnioskiem na od- 
stąpienie Wydziałowi krajowemu do zbadania. 

Nad petycją gminy Rokitna o przyłączenie 
tej gminy do okręgu Sądu powiatowego m. del. 
i Starostwa we Lwowie przeszła komisja zgodnie 
z wnioskiem Wydziału krajowego do porządku. 

Co do petycji gminy Zawadka oświadczyła 
się komisja zgodnie z wnioskiem Wydziału kra- 
jowego za przeniesieniem jej z okręgu Sądu po- 
wiatowego w Frysztaku i powiatu jasielskiego 


do okręgu sądowego w Strzyżowie i Starostwa 
Proszowice. Nadto aatatwiono petycję Wydziału 


powiatowego w Jarosławiu w przedmiocie trakto- 
wania spraw w sądach rozjemezych i sprawozda- 
nie Wydziału krajowego co do przeniesienia Sądu 
powiatowego z Krynicy do Muszyny. 


w" 


Komisja administracyjna załatwiła dwie 
sprawy : 

Przychylająe się do prośby gmin Tywoni i 
Szczytnej oświadczyła się komisja za rozłączeniem 
tych gmin od siebie zgodnie z wnioskiem Wy- 
działu krajowego. 

Petycje gminy Turzanowice o wyłączenie 
z jej obrębu lasu „Grabów* zwanego, a przyłą- 
czenia go do gminy Wołeniów załatwiono wnio- 
skiem przekazania tej petycji Wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania i odpowiedniego zarządzenia. 


W wykonaniu uchwały sejmowej z 1 gru- 
dnia w przedmiocie dostawy żyta dla armji, 
odniósł się Wydział krajowy do fakultetu medy- 
cznego na wszechniey krakowskiej o objawienie 
zdania, jaka zawartość minimalna sporyszu w ży- 
cie mogłaby być zdrowiu szkodliwa, tudzież, czy 
zawartość sporyszu sprawdzona w młynach pp. 
Szancera, Barucha i hr. Reya mogłaby być zdro- 
wiu szkodliwą. 

Równocześnie zapytał Wydział krajowy ko- 
mitety Towarzystw gospodarskich we Lwowie i 
Krakowie, czy w ogóle w kraju, lub w szezegól- 
nych okolicach pojawił się sporysz w życie te- 
gorocznem w stosunku większym, niż zwykle, 
tudzież, czy ilość ta wpływała szkodliwie na ga- 
tunek żyta i czy utrudniała zbyt jego, nakoniee 
czy sporysz przez staranne czyszczenie da się 
odjąć i czy takie czyszczenie bywa u nas pra- 
ktykowane. 

Izby handlowe we Lwowie, Krakowie i Bro- 
dach zapytał Wydział krajowy nadto, czy zanie- 
czyszczenie to pojawiło się także w życie nale- 
życie zresztą czyszczonem, tudzież, czy żyto ga- 
licyjskie w porównaniu z żytem pochodzącem 
z Węgier, lub z innych prowincyj było wskutek 
zawartości sporyszu, lub wskutek innych przy- 
czyn pośledniejsze, dalej, czy żyto tegoroczne 
galicyjskie było przedmiotem eksportu i dokąd? 


Wniosek p. Russockiego poparty przez 94 
posłów opiewa : b. $ 

Zważywszy, iż c. k. Rząd wniósł pod dniem 
7. marca rb. do Izby deputowanych Rady pań- 
stwa nowelę do państwowej ustawy ełowej z r. 
1882, zawierającą postanowienia co do reformy 
ceł zbożowych w Austrji, względnie podniesienia 
tych ceł do wysokości ustanowionych ceł zbożo- 
wych w Niemczech ; m. 

zważywszy następnie, iż nowela ta zała- 
twiona w odnośnej komisji nie przyszła pod roz- 
prawy Izby deputowanych Rady państwa jedy- 
nie z powodu jej rozwiązania, a od tego czasu 
nietylko w stosunkach produkcji i handlu rolni- 
czego nie na lepsze nie zmieniło się, lecz prze- 
ciwnie deprecjacja ziemiopłodów z każdym dniem 
wzmaga się, a potrzeby własne w kraju naszym 
w regule importowanem zbożem z Rosji, a zwła- 
szcza z Rumunji zaspokajane bywają ; 

zważywszy w końcu, iż z konieczną refor- 
mą ceł w ścisłym związku stoi regulacja taryf 
kolejowych w ten sposób, ażeby na kolejach 
prywatnych, a po części i rządowych. zboże za- 
graniczne nie było taniej przewożone. niż pro- 
dukcji własnej; wnoszę: 

Wysoki Sejm, ponawiająe rezolucje swoje 
z dnia 17. października 1884 w sprawie taryf 
kolejowych uchwalone, a dotychczas przez e. k. 


Rząd w istotnej części nieprzeprowadzone, ora 
popierając wnioski z dnia 16. października 188: 
wniesione przez deputowanych polskich w Radzić 
państwa w sprawie ceł zbożowych i taryf kole” 
jowych, raczy uchwalić : | 

a) wzywa się e. k. Rząd, by jak najrychlel 
wniósł do Rady państwa projekt do reformy - 
ustawy cłowej z roku 1882, wprowadzający cl 
zbożowe w Austrji, co najmniej w wysokości c0 
ustanowionych w państwie niemieckiem od 11 
lipca b. r.; 

b) wzywa się e. k. Rząd, by uczynił, co z8 
stósowne uzna, ażeby zboże produkcji własnel 
przy przewozie transitowym lub wewnątrz pań- 
stwa każdocześnie pod względem opłaty taryfo- 
wej na równi z obcokrajowem traktowane było. 


Poseł Kopyciński we wniosku swym domago 
się zmiany artykułu 84go, tytułu IV., ustępu 2. 
nstawy szkolnej z roku 1878 w ten sposób, by 
nauczycielom lndowym zniżono czas służby z 40 


na 35 lat. Podamy ten wniosek w poniedziałek. 


MAŁY FELJETON. 


Pytanie i odpowiedź. 


Pytasz mnie często, czy ja żądam czego 
Od świata, ludzi i od Boga mego? 

O tak, jak żądam dużo i niewiele: 
Praguę pomodlić się codzień w kościele; 
Pragnę pracować od rana do zmroku, 
By nie zmarnować ni jednego kroku; 
Pragnę wieczorem w moim pokoiku 
Czytać i pisać i marzyć bez liku. 

A gdy od pracy zbędzie jaka chwilka, 
Lubię zaśpiewać ładnych piosnek kilka 
I zagrać którą z pieśni Mendelsohna... 
I czegoż więcej, spytasz, pragnie ona? > 


Duch mój więe pragnie głębokiej nauki, 

Chee umieć badać serc ludzkich tajniki, 
Chciałby zabłysnąć światu tęczą jasną 
Genjuszu, sławy ; chciałby myślą własną 
Podbić świat cały i ludzi ujarzmić miłością I 
Wszak kochać wolno! Czyż miłość słabością ? 


I Bóg dał genjusz, nauki potęgę, 

Zycie rozwinął w jednę piękną wstęgę, 
Tkaną miłością ojczyzny, bliźniego, 

Co miały zająć próżnię serca mega, 

Gdy więc nadzieja mych życzeń spełniona, 
Pytasz znów: czegoż pragnąć może ona? 


I wtedy nie ma mym pragnieniom końca, 
Bo one liczne jak promienie słońca, 

Bo coraz nowe zalewają serce 

Niecąc wciąż ognie, tlejąca w iskierce. 
Wiedy stawiają mi obraz uroczy, 

Co nęci, wabi i zachwyca oczy, 

Co urokami niebu wydartemi 

Gotuje życiu raj już tu — na ziemi. 


I to Bóg spełnił snów marzenie moje, 
Wsparta ramieniem ukochanem stoję, 
Widzę wokoło najdroższych gromadkę, 
Jak drogą ze ezeią otaczają matkę. 


A więc Bóg wszystkie me pragnienia ziścił, 

Wszystkie w mem sercu uczucia -poimieścił, 

Bo dał mej duszy, o czem śniła kiedy, 

Więc myślisz, nie już nie żądałam wtedy? 

O jak się mylisz! Wtedy zrozumiałam, 

Jak w życiu w błędnych manowcach błąkałam, 

Jak chwili jednej w biegn życia mego 

Nie miałam ducha od żądań wolnego! 

Wtedy poznałam, że tu jestem gościem, 

Z niebios na ziemię zesłanym wędroweem, 

O bo tam tylko, gdy duch ulatuje, 

Wolnym od pragnień, szczęśliwym się czuje | 
Helena Francesca. 


KRONIKA. 


Najj. Pan nadał Juljanowi Łączyńskiemu, 
drogomistrzowi w Słowicie, tytuł i charakter urzęd* 
nika państwowego XI. klasy rangi. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Towa- 
rzystwa naftowego odbędzie się jutro o godzinie 
11. w gmachu sejmowym. 

Wystawa łrottgerowska przedłużona zno- 
wu została na kilka dni. 

Wystawa nicustająca otwartą zostanie 18. 
b. m. przy placu św. Ducha. 

Pogrzeb ś. p. Antoniego Podezaskiego 
w Krakowie odbył się wczoraj o godzinie 8. po po- 
łudniu ze szpitala garnizonowego na Wawelu z wiel- 
kimi honorami wojskowymi, przy udziale całego 
korpusu oficerskiego i niezmierzonych tłumów pu- 
bliczności. 

Zmarła w Krakowie Emilja z Pancerów 
Ehrenbergowa, córka wielce zdolnego inżyniera, 
twórcy cenionych prac zawodowych, jak około twier* 
dzy Zamościa, mosty pod Kośminem, Zgierzem 
i Ostrołęką, tudzież Zjazdu na Wiśle pod War- 
8248W9. 

Zmarła była małżonką Gustawa Ebrenberga, 
który w r. 1860 po dwudziestcletniem wygnaniu 48 


sprawę Konarskiego, do kraju powrócił. Wolne 
chwile poświęcała pracy literackiej i wydała: „Wy- 
chowanie domowe“ (tłóm. z angielskiego Miss Ed- 
gaworth), „Poezje z życia świętych“, „Męczennicy 
rzymscy“ (dramat), wreszcie „Szpieg“ (przeróbka 
CE Pisywała też wiels do „Przyjaciela 
zieci." 


Książę perski, Ichticham eel Dorleh i an- 
gielski minister pełnomocny na dworze perskim, sir 
Ronald Ferguson Thomson ze służbą przejechali 
w tych dniach przez granicę w Podwołoczyskach, 
udając się do Wiednia. 

Dyplomy pochwalne od c.k. Rady szkolnej 
za wierność i pilność w udzielaniu nauki otrzymali 
następujący nauczyciele: ka. Bryliński z Żółtaniec 
ks. Dziedzicki z Mostów i ks. Szełemetko z Buty? 
jako katecheci, tudzież pp. Klemens Mykitk® 
w Żołdeu i T. Iłków w Wulce mazowieckiej. 

Nowe pismo specjalne. W Poznaniu zach 
nie wychodzić z Nowym Rokiem pismo tygodniowo 
ilustrowane Gazeta rybacka pod redakcją inżynierB 
Kazimierza Stabrewskiego. 

W kasynie wojskowem nowo otwartew 
i wspaniale urządzonem w własnym gmachu przy 
ulicy Fredry, rozpoczyna się sezon koncertów i wie” 
czorków towarzyskich (Krónzchen) z dniem dzi’ 
siejszym. 

Dziś odbędzie się pierwszy koncert muzyki 
pułku piechoty nr. 9. Pierwszy wieczorek towa” 
rzyski odbędzie się w dniu 9. stycznia. 

Przypominamy dla użytku w przyszłości, że 
członkowie kasyna, chcący wprowadzić gości, wini! 
na ośm dni przed każdą zabawą zgłosić się = ły“ 
czeniem w tym względzie do zarządu kasyua. 


NK  A 


i 


| 


PRZEGLĄD z dnia 6. Grudnia 1885. 


Koło towarzyskie Polaków w Rumunji | przyczynią się do wyświecenia bardzo jeszcze nie- 
przysłało na ręce prezydenta miasta naszego, p. Dą-| dokładnych wiadomości, jakie posiada geografja o 
którą deponowano | tych okolicach, zwiedzenych przed kilkunastu laty 


browskiego kwotę 346 franków, 
w Banku krajowym. 


Asesor rady gminnej w Doma Kandreny 
na Bukowinie, niejaki Piotr Ursa, jeden z najma- 
jętniejszych wieśniaków Bukowiny (obliczają go bo- 
Wiem na 80.000 złr. majątku) skradł z kasy gmin- 
nej gotówkę 8.500 złr. i skrypt dłużny na 2.000 zł. 
Żandarmerja schwytała dwukrotnie tego przykład- 
nego asesora, lecz każdym ruzem zdołał umknąć 
i dotychczas nie został odszukany. 

© Beckmannie, o którym wczoraj była 
wzmianke w artykule o hr. Móinsterze, przynosi 
Czas następujące szczegóły : 

„Beckmann jest naczelnikiem tajnej policji 
Bismarka i posiada najzupełniejsze jego zaufanie. 
Do obowiązków Beckmanna należy dozór i kontrola 
czynności ambasadora niemieckiego; wiadomo po- 
wszechnie, że on to w znacznej mierze przyczynił 
się do zguby Arnima. Chmara ajentów sekretnych, 
rozsianych po całej Francji, zostaje pod jego rozka- 
zami. Ma on do rozporządzenia sumy ogromne (na- 
turalnie z funduszu gadzinowego), które mu w Pa- 
ryżu zwykle wypłaca baron Erlanger. Rząd fran- 
cuski posiada dowody, że w ciągu r. 1883 Beck- 
mann otrzymzł od Erlangera 875.000 marek, w tej 
liczbie 19.000 dla dwóch ajentów, którzy przez 
cały kilkumiesięczny pobyt Kraszewskiego we Fran 
cji mieli go na oku Rząd francuski nie może 
przeszkodzić Beckmannowi, jako urzędowo należą- 
cemu do składu ambasady niemieckiej, w prowadze- 
niu rzemiosła." 


Z Izby sądowej. W Krakowie rozpoczął 
się onegdaj przed ławą przysięgłych proces Sewe- 
ryny Łabendziowskiej, lat 47 liczącej, żony introli: 
gatora, o zamordowanie ś.p. Marji Bałuckiej, matki 
cenionego pisarza, staruszki 72-letniej, 
września b. r. 

Wyniki śledztwa, ostatecznem przyznaniem się 
winnej stwierdzone, wykazują, że Łabędziowska, bę- 
dąc oddawna w pewnych stosunkach znajomości 
z 6. p. Bałucką, odwiedzała ją często. 

W ostatnich czasach, przygnieciona długami, 
a maiemając, iż Bałucka posiada pewne oszczędno- 
ści, postanowiła zamordować staruszkę, mieszkającą 
samą w odludnem ustroniu, mającą nadto słuch 
przytępiony i niezdolną do wołania o pomoc. Za- 
miaru tego dokonała wieczorem dnia 3. września, 
uderzywszy ofiarę swoję w głowę dwa razy duszą 
od żelazka i zakneblowawszy jej usta. 

Nadzieje większego rabunku zawiodły ją, bo 
znalazła tylko 19 złr. gotówkę, które zabrawszy 
wra» z niektóremi rzeczami, uciekła, pozostawiając 
swoję ofiarę, owiniętą dywanikiem i złożoną pod 
łóżkiem. Morderczyni przenocowała w Krakowie u 
znajomych, potem udała się do Krzeszowie, gdzie 
wkrótce policja w jej mieszkaniu znalazła niektóre 
przedmioty z rabunku u Bałuckiej pochodzące. 

Oskarżona tłómaczy się, że Ś. p. Bałucka 
winną jej była 600 złr. deponowanych z wygranej 
na loterji, i że rzuciła się na swoję dłużniczkę — 
wskutek odmowy oddania długu. 

Tłumaczenie to atoli jest kłamliwem, albowiem 
é. p. Bałucka nie miała żadnych długów, owszem 
jej ludzie winni byli. i nie masz żadnego świadka, 
ani skrypcu, któryby stwierdzał istnienie długu 
600 złr. 

Nadto oskarżoną jest Łabendziowska o cały 
szereg kradzieży w rozmaitych domach w Krakowie 
popełnionych, 

Świadków do rozprawy,. którą prowadzi p. 
radzca Lukaszewski zawezwano 29. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie dzisiaj. 


Z teatru. Znana komedja francuska Barrièra 
i Thibousta p. t. „Na łasce zięcia“, niegrana od 
czasu kiedy scenie lwowskiej ubyli dwaj pierwszo- 
rzędni artyści (śp. Zamojski z powodów od dyrekcji 
niezależnych, i p. Gustaw Fiszer, którego dyrekcja 
dobrowolnie się pozbawiła), przeszła wczoraj przed 
słabo zapełnionem audytorjum przez deski naszego 
teatru. Grano tę komedję tryskającą w każdej niemal 
scenie żywym ćsprit de la farce, nie bez werwy; 
ale nie tak, jak to im illo tempore bywało. Całą 
zasługę podniesienia komicznych efektów przez au- 
torów skoncypowanych, mieli wczoraj ci artyści, co 
z dawniejszej pozostali obsady, jak pp. Kwieciński 
i Walewski i pani German; pierwszy jako lekki 
amant niezrównany w rolach tego rodzaju, drugi 
jako idjota Onessym doskonale ucharakteryzowany ; 
wreszcie pani Głerman, jako nieoceniona, choć lekko 
wpadająca w szarżę teściowa, prototyp stworzenia 
będącego udręczeniem wszystkich zięciów... w ko- 
medji i farsie francuskiej. 

Pan Wojdałowicz grał po Sp. Zamojskim rolę 
Moutonneta, ale był jak najmniej do wzoru przez 
tamtego danego, a jak najbardziej do siebie samego 
podobny. Artysta ten staranny, w grze niejednokro- 
tnie w pomysłach drobnych szezegółów szczęśliwy, 
posiada jednę główną wadę, a mianowicie tę, że 
bardzo często nie może się pozbyć własnej indywi- 
dualności, i mimo odmiennej maski — czy w komedji 
polskiej, czy francuskiej — robi zawsze jednakie 
wrażenie. 

Pan Frenkiel grał bardzo dobrze podejrzłiwego 
własnemi uprzedzeniami i wyobraźnią przygnębio- 
bionego teścia, ale nie był tak pełnym charaktery- 
styki w każdym najdrobniejszym rysie komicznej, 
jak wyborny jego poprzednik Fiszer, który w szeregu 
swoich znakomitych a koncertowo oddawanych ty- 
pów miał także i nieocenionego pana de Norguet 
z komedji Barriera. 

Panna Pysznikówna miała szczęśliwe chwile 
szczerej naiwności. — Gra pp. Woleńskich jako 
młodej pary małżonków była bez zarzutu. 

Od czasu do czasu dawało się odczuwać zwol- 
nienie tempa w komedji, co jednakże wobec dość 
udatnej całości jest rzeczą do przebaczenia. 

Do numeru dzisiejszego dołączony jest 
dodatek. 


KZ 


ROZMAITOŚCI. 


— Bibljografja. Przeglądu powszechnego wy- 
szedł nr. 12, na grudzień i zawiera: 1) Encyklika 
„Immortale Dei“ i liberalizm przez ks. M. Moraw- 
skiego T. J.; 2) Szujski jako poeta, przez Ludwika 
hr. Dębickiego; 3) Walka 6 bóstwo Chrystusowe 
w V. wieku, przez ks. J. Badeniego T. J.; 4) Re- 
forma muzyki kościelnej w XIX. wieku; 5) Z Ukra- 
iny połabskiej, przez Jana Grzegorzewskiego; 6) 
Darwinizm wobec nauki i rozumu (dokon), przez 
ks. W. Zaborskiego T. j. Przegląd piśmiennictwa 
krajowego; Rozmaitości; wreszcie obfite w szeze- 
góły sprawozdanie z ruchu religijnego, społecznego 
i naukowego. 


— Najnowsza Wyprawa do środkowej Afryki 
Józefa Thomsona, przedsięwzięta z wybrzeża 
wschodniego. 

Według nadeszłych właśnie wiadomości z an 
gielskiego jeneralnego konsulatu w Zanzibarze do 
towarzystwa geograficznego w Londynie okazuje się, 
że dotychczas wyprawa ta nadzwyczaj się powodzi, 


i osiągnięte zostały ważne rezultaty, które niemało | delegat wschodnio-rumelijski Gadban-effendi zo- 


w dniu 3. | jeziora, aż do miejsca, gdzie Nil z niego wypływa. 


stał na miejsce Nehab baszy mianowany tureckim 
komisarzem dla vakufów (funduszów religijnych) 
w Sofji. 

Petersburg 5 grudnia. Jeneralne zgroma- 
dzenie słowiańskiego Towarzystwa Dobroczyn- 
ności, w którem brali między innymi udział Igna- 
tjew i Czerniajew, zatwierdziło przez aklamację 
środki zarządzone w eelu wspierania ofiar buł- 
garsko-serbskiej wojny. Wieeprezes towarzystwa 
generał Durnowo, dotknął w zagajeniu bolesne 
doświadczenia, jakie spotkały Słowiańszczyznę 
wskutek zajść wschodnio - rumelijskich i przez 
bratobójczą wojnę serbsko-bulgarską. Mówca 
wspomniawszy o wypadkach z czasu ostatniej 
wojny wschodniej, wyraził uznanie czynom Czer- 
niajewa i Ignatjewa. Wreszcie odczytał dosłowne 
brzmienie cesarskiego rozkazu dziennego i za- 
kończył przemową, konstatując, że słowa cara 
są jutrzenką nowej ery. 

Londyn 5 grudnia. Dotąd wybrano 288 li- 
berałow, 228 konserwatystów i 60 parnelistów. 


Pirot 5. gradnia. Odpowiadając na depe- 
szę wielkiego wezyra z dnia 1. grudnia, książę 
wspomniawszy 0 ostatnich wypadkach, dodał, 
co następuje: Wierny przyrzeczeniu, które dałem 
sułtanowi, powtarzam, że nie będę wpływał na 
postanowienia ludności wschodnio - rumelijskiej 
ani przez wysłanie wojsk bułgarskich do wscho- 
dniej Rumelji, ani też w żaden inny sposób, ale 
obowiązkiem moim jest oświadczyć, iż tak samo 
dziś, jak przedtem, nie mam prawa rozstrzygać 
o losach Rumelji, lub o jej oddzieleniu. Składa- 
jąc ten nowy dowód, iż zamiarem moim jest 
utrzymać pokój i porządek, które utrzymać uda- 
ło mi się po dziś dzień, uważam ża mój obo- 
wiązek zapewnić raz jeszcze, że najlepszym 
środkiem do osiągnięcia celu, który sobie zało. 
żył sułtan, jest wstrzymać się na razie z wysła- 
niem tureckiego komisarza do Filipopola, zanim 
nie będzie zawarty pokój z serbją. 

W końcu ksiażę wyraża nadzieję, że wielki 
wezyr uzna, iż ou (książę) wywiązał się sumien- 
nie z wszystkich swych lennych obowiązków. 

W tym samym sensie książę wezoraj od- 
niósł się do wielkich mocarstw. 

Rozkaz dzienny cara do armji, którego do- 
kładnego tekstu jeszcze tu nie znają, wywarł tu 
wielkie wrażenie, 

Spodziewają się, że jutro przybędzie 
prowadzący rokowania pułkownik Milanowiez 
; odpowiedzią Serbji na warunki zawieszenia 
broni. 


przez barona van der Decken. 

Van der Decken dotarł również do tych naj- 
wyższych gór Afryki (śnieżnych Alp ekwatorskich) 
po których obeenie podróżował Thomson; lecz wy- 
dane przez jego krewnych pośmiertne dzieło mało 
się przyczyniło do wzbcgacenia nauki. 

Thomsou wydostał się na górę Kilimandżaro, 
najwyższą obecnie znaną w Afryce, która — choć 
eży tylko półczwarta stopnia geograficznego na po- 
łudnie od równika — pokryta jest odwiecznym śnie- 
giem. Szczytu Thomson nie osiągnął; raz dla zu- 
pełnego braku przewodników, powtóre dla trudności, 
jakie przedstawiały masy miękkiego Śniegu. — Do- 
stawszy się do tego wiecznego śniegu, wzniósł się 
jednak około 500 metrów nad poziom morza. Ce 
zaś najważniejsze, to to, że dokładnie tę górę wy- 
mierzył, i oznaczył jej wysokość na 5704 metry 
nad powierzchnia morza. 

Od Kilimandżaro udał się na północ, zmierzył 
Kenia, drugą z rzędu najwyższą górę Afryki, i ozna- 
czył jej wysokość na 5450 metrów nad powierzch- 
nią morza. Kenia leży już tylko półtora stopnia na 
południe od równika; mimo to wierzchołek jej po- 
kryty jest również wiecznym śniegiem. 

W dalszym ciągu swej wędrówki (w kierunku 
zawsze północnym) zbliżył się Thomson do jeziora 
Bahringo, którego istnienie dopiero on pierwszy 
sprawdził nutentycznie, bo dotychczas miano o tem 
jeziorze tylko niepewne przypuszczenia, oparte na 
podaniach krajowców. — Duże to jezioro leży pod 
samym równikiem. który je w połowie przecina. 

Od jeziora Bahringo udal się na zachód i do- 
szedł do znanego już olbrzymiego jeziora Viotoria- 
Nyanza. Z punktu, na którym się do niego zbliżył, 
obrócił się znowu na północ i zwiedził brzegi tego 


Tym sposobem usunął wątpliwości, jakie pod tym 
względem istniały. (W. G.) 


Część ekonomiczna. 


'Felegramy zbożowe z dnia 2. grudnia.. 
Wiedeń; okowita per 10.000 lit., procent 26:25 
do 26.50 złr. Budapeszt: Pszenica 100 kilosg. 
(na wiosnę) 8'05—8'07 złr. rzepak (sierpień-wrze- 
sień), ;10775 do —— złr. Berlin: Pszenica żółtu 
(na kwiec.-maj) 156'-- m., żyto —*— m., spirytus 
39:70, olej rzepakowy —— m. Paryż: mąki 
159 kilogr. 47:30, fr. 


Wiedeń 3. grudnia. 

(Di) Nadzwyczaj spokojne zachowanie się dzi- 
siejszej giełdy, brak nowej zachęty i widoczna re- 
zerwa spekulacji, wszystko to wskazywało, że spe- 
kulacja nie umie sobie wytworzyć żadnego nowego 
obrazu sytuacji politycznej, — Zawieszenie broni już 
zeskontowano, i trzebaby jakiegoś nowego zapewnie- 
nia, że pokój istotnie przyjdzie do skutku, jeżeliby 
rozpoczęta repryzu kursów miała dalsze poczynić 
postępy, jakkolwiek pogłoski o niedalekim ponownym 
wybuchu kroków nieprzyjacielskich wielce jej rozwój 
tamuje. 

Stagnacja była nietylko tu, lecz także na gieł- 
dach zagranicznych panującą sygnaturą dnia, tem 
bardziej, że i zwycięstwo liberałów przy wyborach 
w Anglji niebardzo jest na rękę dla spekulacji, — 
Z tego powodu obniżyły się w Londynie papiery 
egipskie, również i Paryż nie odpowiadał wymogom 
a w Berlinie panowała obojętność podobnie jak tu. 

Zbyt wielkich zmian nie wykazują kursa, prze- 
ważał jednak kierunek ujemny, któremu z papierów 
bankowych nie uległy tylko akcje anglo-austrjackie. 

Z transportowych podniosły się lloydy, a je- 
szcze bardziej elbetale, w których koncentrował się 
główny ruch tego działu. 


Ludwiki spadły dość znacznie, a jeszcze bar- 
dziej staatsbahny, albowiem zachodzi obawa, że 
ubytek w tegorocznych dochodach dojdzie z końcem 
miesiąca do miljona. Pogłoski o nowych usiłowa- 
niach kartelowych pomogły pragskim akcjom żelaz- 
nym do dalszego awansu. Renty utrzymały się 
przeważnie niezmienione, tylko niektóre węgierskie 
uległy słabemu naciskowi. 

W ogólności daje się czuć potrzeba papierów 
lokacyjnych i to nie tylko w priorytetach, lecz także 
w losach. 

Giełda wieczorna nie wiele odmienny przed- 
stawiała widok. Przemijająco ożywiły się elbetale, 
natomiast ludwiki obniżyły się nieco. 

Wiedeń (St. Marc) 3. grudnia. Na targ 
dzisiejszy spędzono 3438 cieląt, 4109 świń, 660 
owiec i 204 jagniąt. Płacono: cielęta 32—40 ct., 
prima 42—53 et. za kilo, prosięta 32—39 ct., cięż- 
kie świnie 34—38 ct., prima warchlaki 40—42 ct., 
owce 24—30 et. za kilo, a jagnięta złr. 8 do 8 za 
parę. 

Targ owczy. Spęd 1550 sztuk. Notowano 
eksportowe złr. 15—21 za parę lub 32—40 et. za 
kilo, wybrakowane złr. 5—10 ża parę lub 24—30 ct. 
za kilo, wybrakowane złr. 5—19 para lub 24—30 et. 
za kilo — prima dla konsumcji lokalnej 53 ct., 
za kilo. 


Telegramy biura korespondencyjneg. 


Wiedeń 5 grudnia. Hr. Khevenhiller zo- 
stał wezoraj przyjęty przez Najj. Pana na au- 
djencji i wyjedzie dziś napowrót do Belgradu. 


Lelisrany „Przegląd 


na własuym drucie. 

Wiedeń 5. grudnia, Minister sprawiedli- 
wości mianował adjunktem sądu obwodowego 
w Rzeszowie adjunkta sądu powiatowego w Miel- 
cu Kazimierza Kropaczka, a adjunktami sądów 
powiatowych auskultantów : Juliusza Homolacza 
dla Mielcu i Adama Krzyżanowskiego dla Jasła 
z przydzieleniem do sądu powiatowego w Chrza- 
nowie. 

Wiedeń 5 grudnia. Przybył tu br. Sadoine, 
jen. dyroktor Tow. belg. Cockerill w celu zawar- 
cia kontraktu z rządem o dostawę broni dla 
armji anstrjackiej. 

Z Belgradu donoszą, że śledztwo przeprowa- 
dzone co do osoby, która w Timesie rozsiewała 
w ostatnich czasach tak szkodliwe dla Serbji, 
a nieprzychylne dla dynastji wiadomości, napro- 
wadziło na ślad, że osobą tą był poseł serbski 
w Londynie, 

Belgrad 5 grudnia. O uchwałach ostatniej 
rady wojennej w Niszu nie wiadomo nie pewnego, 
narady trzymane są bowiem w najściślejszej ta- 
jemniey. Mówią, że między innemi uchwalono 
ogłoszenie stanu wyjątkowego w całym kraju. 
Co do przesilenia ministerjalnego nie powzięto 
żadnej uchwały; utworzenie ministerstwa koali- 
cyjnego nie znalazło, jak się zdaje, żadnych 
zwolenników. Część partji postępowej a między 
nimi zwolennicy rządu, życzy sobie naturalnie 
gabinetu czysto postępowego; członkowie zaś tej 
frakcji, na czele której stoi Novakovic, są jednak 
za ministerstwem koalicyjnem. Piroczanae ma 
znowu życzyć sobie ministerstwa złożonego 
z urzędników. — W kołach literalnych uważają 
partja postępową za niezdolną już do rządzenia, 
oświadczają jednak równocześnie, że spadku po- 
stępowców nie mogą żadną miarą 'przyjąć, do- 
póki sytuacja dokładnie się nie wyjaśni. Dziś 
lub jutro ma się odbyć posiedzenie stronnictwa 
postępowego, na którem mają być omówiane spo- 
goby zmiany gabinetu. Podwójna frakcja Piro- 
czanaca i Novakovica miała dać uczuć swój 
wpływ w sposób bardzo niemiły. Mówia, że król 
ma w sprawie gabinetu przybyć na kilka dni 
do Belgradu. 

Co do kwestji wojny lub pokoju mówią, że 
król jest stanowczo za pokojem i przywróceniem 
status quo ante; pogłoska, iż królowa ma być za 
dalszem prowadzeniem wojny jest absolutnie 
zmyślona. Natomiast tłómaezą w sposób wojenny 
mianowanie generała Horvatovica, naczelnym 
komendantem armji, a pułkownika Topalovica 
szefem sztabu generalnego. 

Londyn 5 grudnia. Pułkownik Ponsonby, 
prywatny sekretarz królowej, konferował wczoraj 
długo z lordem Salisburym, Natomiast niepra- 
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wdziwem jest doniesienie telegraficzne wysłane | 
na kontynent, iż lord Dufferin powołany został 
do utworzenia gabinetu. 

Madryt 5 grudnia. Rozdwojenie w szere- 
gach konserwatywnej lewicy jest widoczne — 
w obozie dynastycznej lewicy panuje stanowczo 
usposobienie opozycyjne. Fakt, iż marszałek Lo- 
pez Dominguez nie przyjał ofiarowanego mu sta- 
nowiska posła w Paryżu, uważają za dowód ja- 
wnej nieprzyjaźni do rządu, 

Filipopol 5 grudnia. Komisarze tureccy, 
Lehib i Głabdan effendi, przybyli tu wczoraj — 
przyjęcia oficjalnego nie było. Prefekt Dimitrow 
doniósł komisarzom, że Filipopol nie jest miej- 
seem do narad, albowiem siedziba rządu znaj- 
duje się w Sofji, przeto tam powinni się oni 
udać. Dzisiaj konferowali komisarze ze wszystki- 
mi konsulami. 

Rzym 5 grudnia. Za staraniem papieża 
czynią się kroki, aby Don Carlosa pojednać z pa- 
nującą linją w Hiszpanji. Mówią znowu o tem, 
Że zamierzone jest połączenie najstarszego syna 
Don Carlosa, Don Jaime, z 5-letnią córką króla 
Alfonsa. Opierający się na tem małżeństwie 
projekt pojednania będzie przeto  niemoże- 
bny. jeżeli pogrohbowe dziecię, którego się spo- 
dziewa królowa Krystyna, będzie rodzaju mę- 
skiego. 

Obaj posłowie hiszpańscy, rezydujący w Rzy- 
mie, jeden przy Watykanie, drugi przy Kwiry- 
nale, zaprosili na żałobne nabożeństwo w ko- 
ściele Monserrato Watykan i Kwirynał. Ponie- 
waż Watykan oświadczył, że z tego powodu, iż 
zaproszono Kwirynał nie może być na nabożeń- 
stwie, przeto obaj posłowie urządzą osobne na- 
bożeństwa dla Watykanu. 

Berlin 5 grudnia. Kreuz. Zeitung wyraża 
bardzo żywo swe miezadowolnienie z orędzia ce- 
sarskiego odczytanego w parlamencie, 

Prokuratorja państwa uwiadomiła redakcję 
Volks-Ztg., że dochodzenia przeciw niej z powo- 
du obrazy cara zaniechano, albowiem nie posta- 
wiono wniosku wymagauego do ścigania sądo- 
wego. Pisma liberalne wyrażają swoje zdziwienie, 
że bez wniosku ze strony Rosji zarządzono to 
dochodzenie, 

Po trzydniowej naradzie przekazał dzisiaj 
parlament wszystkie projekta do ustawy o robo- 
tnikach komisji złożonej z 28 członków, nastę- 
pnie wniósł ks. dr. Jażdżewski, aby rozprawę 
nad interpelacja o wydalaniach postawiono na 
jutrzejszym porządku dziennym. — Windthorst 
sprzeciwiał się temu, ałbowiem centrum nie po- 
wzięło jeszcze żadnej uchwały i wreszcie naj- 
ważniejsze co dotyczy tej sprawy wypowiedziano 
już niedawno. — Ks, Jażdżewski oświadczył, że 
jego ziomkom zależy bardzo wiele na tem, aby 
wyjaśnić okropny system wydalań. Wniosek od- 
rzucono. 

Belgrad 5. grudnia. Zwołane ma być tu- 
taj zgromadzenie notablów ; uzbrojenia postę- 
pują z wielkim pośpiechem. O układach serbsko- 
bułgarskich można tylko tyle donieść, że żąda- 
nia z dnia na dzień się zmieniają. Serbowie zga- 
dzają się już nawet na opróżnienie Kuli i Trnu, 
jeżeli ks. Alexander opróżni Pirot, atoli książę 
zgadza się na to tylko pod warunkiem, że Ser- 
bowie zapłacą 42 miljonów franków. Serbowie 
odrzucają naturalnie te żądania, a w kołach dy- 
plomatycznych panuje wielka obawa z powodu 
tej bezskuteczności układów. 

Budapeszt 5. grudnia. Minister Tisza wy- 
jechał dzisiaj do Wiednia. Jak donosi Nemzet, 
ma być ta podróż w związku ze sprawami poli- 
tyki zagranicznej. 

Rzym 5 grudnia. Zagadkę nagłej podróży 
hr. Nigry do Wiednia, który udał się tam, nie 
odebrawszy jeszcze swoich listów wierzytelnych 
w Londynie, usiłuje Capitale wytłómaczyć tem, 
że Austrja zaprosiła Włochy do wspólnej i wiel- 
kiej akcji na Wschodzie i że rządowi włoskiemu 
zależy na jak najrychlejszem umówieniu się co 
do warunków tej akcji. A ponieważ wypadki na 
teatrze wojny rozwijają się szybko, i nie było 
czasu na podróż Nigry do Londynu po odbiór 
listów wierzytelnych i złożenie pożegnalnych 
wizyt, więć odstąpiono od zwyczajów dyplomaty- 
cznych i wysłano go do Wiednia, jakkolwiek on 
dotąd jest jeszcze akredytowuny przy dworze 
londyńskim. 

Sofja 5 grudnia. Nominację Dżewdeta ba- 
szy i obu przydanych mu effiendich uważają tu 
wprost jauko prowokację ze strony Porty, albo- 
wiem, jeżeli czyje nazwisko mogło do najwyższego 
oburzyć Rumeljotów, te właśnie Dżewdeta, jako 
słynnego łapownika, który dobrze zalał za skórę 
Bułgarom, kiedy był kadim (sędzią) w Łowczy. 
Rodem on jest z Bułgarji podobnie, jak i jego 
pomocniey Ledib i Gadban, słynni rubuliści. 
| inc GG R) 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 5. Grudnia 1885. 
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Hotel Francuski: S. hr. Koziebrodzki z Chle- 
bowa. J. Jełowiecki z Zastawiec. F. Kizowski 
z Odessy. K. Brodzki z Borek małych. A, Krauss 
z Wiednia. 

Hotel Żora: St. hr. Potocki z Marjampola. 
W. Postruski z Wojniłowa. L. Szawłowski z Prze- 
włoki. Dr. S. Olszewski z Gorlic. S. Szczepa- 
nowski z Słobody rungurskiej. M. Holzman 


z Morawy. S. Goetz z Wiednia, 


dziedziny ekonomicznej. 
Pomimo tnk obfitej treści, jest Nadzieja 
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Hotel Langa: K. Kazner z Wiednia. M. 
Fried z Wiednia, Dr. 5wistun z Tarnopola. Do- 
nersberg ze Stanisławowa. 

Hotel Warszawski: Ñ. Piegłowski z Rosji. 
S. Wybranowski z Ujszkowie. L. Majewski z No- 
wego SĄCZA. 

Hotel W. hr. Komorowski 
z Hawryłówki. Br. de Lerche z Rosji. W. Sta- 
wiarski z Sącza. W. Fibich z Sącza. V. Diehl 
z Wiednia. W, Dunajewicz z Wołoczysk. G. Hna- 
tiuk z Kołomyi. 

FHetel Angielski: F. hr. Dzieduszycki z Ko- 
rolówki. $. Komornicki z Rosochacza. K., Mar- 
morosz z Karowa, M. Morawski z Kołomyi. W. 
Biechoński z Gorlic. M. Borowski z Podhajec. 
W. Habicht z Gumnisk. 


= NADESŁANE. 


Europejski : 


Artykuły pomieszczone w tej rubryce nie pochodzą 
od Redakcji; nie bierze też ona na siebie żadnej 
za nie odpowiedzialności. 


— 


Z dniem 1. stycznia 1886 r. 
rozpoczyna się całoroczna prenumerata na 


„NADZIEJĘ: 


Dwutygodnik z wykazem bieżących ciagnień lo- 
sów zastawnych, obligacyj indemnizacyjnych i 
innych papierów wartościowych. 

Oprócz autentycznych wykazów wszystkich 
ciąguień. podaje Nadzieja w każdym numerze 
spis, papierów amortyzowanych — tablice wy- 
płaty kuponów — sprawozdanie giełdowe i zbo- 
żowe — kursa giełdy wiedeńskiej i lwowskiej 
Izby handlowej — tudzież ceny zboża i iunych 
ziemiopłodów — i najważniejsze doniesienia 


najtańszą gazetą losowań 
w całej monarchji austr. węg. i jest to jedyne 
tego rodzaju czasopismo w języku polskim, 

Z numerem noworocznym otrzymają prenu- 
meratorowie dwa cenne dodatki bezpłatnie, 
mianowicie Spis ogólny wszystkich zaległych 
wylosowanych papierów wartościowych i 

Kalendarz powszechny losowań, 

Prenumerata roczna wynosi we Lwowie 1 zł., 
z dostawą do domu 1:20, na prowincji 1:80. 
Administracja Nadzież 
Angust Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 


we I.wowie. 


„Pomiędzy inseratami znajduje się dziś ogło- 
szenie znanej Hamburskiej bankierskiej firmy 
Valentin & Comp., 
dotyczące najnowszej hamburskiej loterji pienię- 
żnej. Nie jestto prywatne przedsiębiorstwo, lecz 
loterja państwowa, koncesjonowana i gwaranto- 

wana przez rząd. 


CE mewa OE" - ORDO ARACEAE] 
Wiedeński kurs urzędowy 


dnia 4. Grudnia. 1885 r. 


Renta pap. aust, 82:30 
„ Srebrna p 82.80 
„ złota _„ 108.90 

Losy zr. 1860 9999 


Ak. b, aus.-węg. 874: — 


Akcje banku kr. 285'80 
Weks. na Lond. 125.65 
Dukaty 
Napoleondory 
Mark. niemiec. 


5.97 
9.981/, 
61-75 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 5. Grudnia 1885 


godzina 10 minut 38 przed południem. 
Akcje kredyt.  265.— 
Kolej Kar. Lud. 227. — 
75.80 
1:23 
Usposobienie: słabe. 


Anglo-austr, 
Kolej połudn. 134*50 
Napoleondor 9.99 

Weg. obl.p. zł. — — 


—, — 


Unionsbank 
Rosyjs. bankn 


godsina 1 minut 40 po południu, 


Alpiny 
Anglo-austr, 
Kolej Kar, Lud, 
Kolej połud. 
Kolej państw. 
Węg. Nordostb, 
Tytoniowe 
Weg. cis, losy r. 122.20 
Renta węg. 4°/o 97.90 
Ros. rubel pap. 1723 — 
53.25 
Usposobienie; ustalone, 
Wiedeń 4. Grudnia godzina 5 minut 40. 


Akcje kred. . . 285.80 Papierowa renta . 82.25 
Akcje Kar.Ludw. 227.50 Listy hypoteczne. 10175 


33.90 
99.— 
226.75 
134.50 
273.25 
171.50 
92.25 


Weg. akcje kr. 269 50 
Unionsbank 
Nordbahn 228.59 
Kolej Alföld. 18075 
Kolej Iw.-czern. 224,50 
Wied. Comunal 124,45 
Elbetal 
Linderbank 102,50 
Bankverein 103,— 
Losy węgierskie 119.— 
Marki niemiec. 


76.— 


156.75 


Galic. indemn. 


K 


Berlin, dnia 4. Grudnia 1885 

godsina 5 minui 27 po południu. 
Rosyjsk. bankn. 198,30 463 — 
92 30 
161.80 


Akcje kredyt. 
218,— Galicyjskie 
E9.40 Austr. bank. 


Paryż 4. Grudnia. Renta 3e|, 80.40. 


Lombardy 
Pożyczka wsch. 


Wiedeń 5 grudnia. Radzca rządu Falke 
mianowany został dyrektorem austrjackiego mu- 
zeum i otrzymał przy tej sposobności tytuł radz- 
cy dworu. 

Colon (w Kolumbji) 3 grudnia. 16 okrętów 
osiadło na mieliźnie. Między niemi znajduje się 
także austrjacka barka „Tigri.* 

Paryż 5 grudnia. Tutejsza Izba handlowa 
wniosła jednomyślnie protest przeciwko wycofa- 
niu wojsu z Tonkinu. Żąda ona całkowitej oku- 
pacji, aby w interesie handlu zetknąć się z Chi- 
nami. 

Algier nawiedziło w ciągu ubiegłej nocy 
trzęsienie ziemi. Wystąpiło ono najgwałtowniej 
w miejscowościach : Mascara, Blidah i Medeah, 
gdzie mnóstwo domów rozsypało się w gruzy. 
8/, miejscowości Msilah uległo zupełnemu zni- 
szczeniu. Dotychczas skonstatowano, że 32 osób 
postradało życie. Rannych jest 12. Z Europej- 
czyków wielu jest zasypanych. 

Zagrzeb 5 grudnia. Przy debacie nad 
wnioskiem Tuskana o postawienie bana i szefa 
gekcyjnego Stankowicza w stan oskarżenia, za- 
rzuca Popowicz opozycji, iż ona systematycznie 
usiłuje stawiać przeszkody każdej owocodajnej 


25- 


©- | ` 
Maurycy Boscowiiz, 


optyk i mechanik we Lwowie, 
przy placu Marjackim, 1. 6, 


poleca P. T, Publiczności wszystkie w ten 
zawód wchodzące artykuły w największym 
wyborze po najtańszych cenach: 
Lornetki teatralne, sztechery polowe, 
dalowidy, okulary. sztechery i cwikery, 
barometry, termometry w najnowszych 
fasonach, Termometry ARE do okien 
i do mierzania ciepłoty ciała i dla che- 
mików, rajzcajgi, taśmy miernicze, col- 
stoki, instrumenta dla inżynierów i fizy- 


tystó 


O liczne odwiedziny uprasza — 


Ceny zniżone I 
Dziś w niedzielę dnia 6. grudnia dwa 


Grand Theatre mécanique. 
[Eg Już tylko na krótko EB 


M CHGM06 OBOKO FH 
Reprezentacja i główny skład 


Pilzneńskiego 
Browaru Mieszczańskiego 


wielkie świetne Przedstawienia Sobtoskiego 
ulica Sobieskiego 1. 22 
początek pierw. o godz. 4., drugiego 07. w. sprzedaje Piwo Pilzneńskie 
Program : Na powszechne żądanie : w beezkach oryginalnych po 
A: 1. Zatoka Neapolitańska. — 2, Wielki pożar Moskwy cenie fabrycznej i w butelkach. 
SSE w roku 1812 — 8. Automatyczne towarzystwo ar- Półlitrowa butelka kosztu i 
w wiele dowcipu i humorystyki (nowy program). T hc 17 et. oprócz kaucji, g 


Diorama ruchome (nowy program). 


Ceny zniżone: I. miejsce 60 ct., IT. miejsce 40 ct., ILI. miej- 
sce 25 et. Galerja I5 ct. Dzieci płaca na I.I. miej. połowę, na 


II. miejsce 15 ct., na gałerji 10 ct. 


z poważaniem 


Fr. GIERKE 


dyrektor. 


pracy. 

Rukawina ciska prezydentowi obelgę, pro- 
wokując większość do scen skandalicznych. Pre- 
zydent udziela Rukawinie nagany i wnosi aby 
go na 60 posiedzeń wykluczono. Rukawina, ci- 
skając nowe obelgi wśród okrzyków większości : 
„za drzwi!* opuszcza salę. 

Konstantynopol 5 grudnia. Teraźniejszy 


ków, dla gorzelń i browarów, termometry, 

alkoholometry, sacharometry, manometry, 

i rury szklane do kotłów parowych. 

„ Elektryczne telegrafy domowe 

i pokojowe (dzwonki), telefony i gromo- 

chrony. 840 2—2 
Zamówienia załatwiają się odwrotnie. 


mienione. 
„Reperacje uskuteczniają się najspiesz- 
niej i najtaniej. 


Katalog ten rozsyła się gratis franco. 


W tym samym shładzie mo- 
äna nabyć małą butelkę. Piwa 
marcowego z browaru JE, hp. 
Larischa w Karwinie za 


| i 


GIEŁATIS i ERA.NITO. 


R Kto nie zważa na oszukańczą reklamę, lecz życzy sobie taniej 
i rzetelnej obsługi niechaj sobie zamówi właśnie co wyszły Haupt- 
| Katalog (XIX Jahrgang) z 1000 ilustracyj najrozmaitszych i najdo- 
Coby się nie podobało, będzie od- |wcipniejszych przedmiotów do gry, artykułów zbytku, fantazji i użytku. 


Etablissement Rix. Wien Praterstrasse 14 u. 6. 


820 4—7 
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SE” Półlitrowa butelka tego Pi- 
wa kosztuje 10 et. oprócz 
kaucji, 96 20—9 
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PRZEGLĄD z dnia 6. Grudnia 1885. 


ĘECZKKZKKZKRZKKZKIERZERZKEREKKEI 


Najpiękniejs 


27 podarunek na Święta dla dam. 


Zakupiwszy pod bardzo korzystnemi warunkami 
cały zapas pewnej pierwszorzędnej wiedeńskiej fabry- 
ki szalów za połowę ceny fabrycznej. sprzedaję. do- 
póki wystarczy zapas 10.000 sztuk bardzo pięknych 
eleganckich i modnych 


szalów zimowych 


po następujących nie do nwierzenia niskich cenach. 
1. Szale Średniej wielkości po ztr. 1.20 — 2. Szale 
prima wielkie po zatr 1.80. — 3. Najlepszy gatunek zu- 
pełni: wielkie po złr. 2.50 w najpyszniejszych barwach 
i najpiękniejszych odcieniach jak bordeau, granat, 
Żandarm, białe, szare, drapp, szkockie, tureckie, czer- 
wone, brunatne, czarne. niebieskie itp., w 60 najlep- 
szych gatunkach. — Te najmodniejsze szale damskie 
mogące służyć za płaszcz, są bardzo eleganckim i pię- 
knym strojem dla każdej damy w domu, na ulicy, na 
spacerze, na balu, w teatrze itd., i są bardzo ciepłe. 
Niechaj żadna dama nie zaniedba obstali wać 
sobie natychmiast takiego szalu za tak bajecznie niską 
cenę, albowiem zapas będzie już wkrótce wyczerpany. 
y przyjmujemy bez trudności napowrót. Przy zamówie- 
niach proszę dokładnie podawać barwę i wielkość, Wysyłka za zaliczką lub 
za gotówką jedynie do nabycia w takim gatunku u 645 1 2 
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M I. Wiener - Tücher - Export Geschaeft 
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Tarek 


udziela w szczęśliwym wypadku M 
nowsza wielka loterya w MBURG 
przez państwo zagwarantowaną jako 
największa Wygrani, 
Szczegółowo jednak: 


Szczególną 
wszystkie 50 


Skład. fakryczn y 


farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych 
oraz 


handel mater jatów 


HÜBNER i HANKE 


we Lwowie 
Rynek liczba 38, we własnym domu 


poleca : 
na sezon zimowy i do polowania: 
Elastyczne wałeczki 


do saopatrywania okien i drzwi, naj- 
lepszy i najtańszy środek do ochronie- 
nia się od przeciągu, 


Gips, Kit do okien, 
Śrót, lotki, kulei kapsle, 
Uniwersalne smarowidło 


nieprzemakalne do butów, 
Smarowidło podeszwochroune, 
Koriosot, 


kauczukowe nieprzemakalne połysku- 

jące smarowidło do skóry, 

Czernidło (szware) do butów, 

Apreturę do konserwowania skóry, 

Lakier do bucików, czarny, złoty, mie- 
niący sia. 

Tran rybi do skór, 

Tłuszcz do broni, 

Podeszwy korkowe, konopna i filcowe. 


Sukna Łańcuckie 


Węże gumowe do gazu. 

Węże spiralne ssące. 

Węże gumowe do ściągania wina, 

Węże gumowe z wytrzymałością. 

Patentowane węże do ściągania wina 
i piwa 

Płyty gumowe. 

Płyty gumowe do spajania rur. 

Pierścienie gumowe i sznury. 

Korki gumowe, 

Wiaderka do gaszenia ognia itd. 


Chirurgiczne : 
Lejki Hegara, z kauczuku, blachy, z 


drzewa z podwójnemi kaukami 

Kanki do nosa. 

Seręgi cynowe i kauczukowe. 
Rozpylacze. 

Bougies Sondy woskowe i gumowe, 
Katetry, Wstrzykawki do ran, 
Wstrzykiwacze do injekcji i do uszów. 
Wstrzykawki szklanne. 

(obrączki na nagniotki. 

Prześcieradła gumowe. 

Napierśniki gumowe, 

Odciągacze uileka gumowe i szklanne, 
Stawki dziecinne. 

Gurnitury do ssania z rurką szklanną. 
Flaszki do ssania. 

Woreczki gumowe na lód. 

Poduszki gumowe do nadmuchiwania. 
Prezerwatywy francuskie, 
- Pończochy gumowe przeciw kurczom, 
„Clysoire*. 

K ysopompy: 

Suspensorja. 

Papier gutaperchowy. 

Piersi. gumowe. 

Opaski gumowe, 

Szczoteczki do zębów. 


1 
Bundy do podróży 
wyrób krajowy 


z dóbr Jegd Eksc. Alfreda Potockiego itd. 
Do użycia domowego: 


Łakier politurowy i do zapuszczania 
podtóg. 

Masę woskową do zapuszczania podłóg, 

Wosk w cegiełkach i naturalny do na- 
cierania podłogi, 

Szczotki do froterowania podłogi, do 


m id aoe, Te % Baloniki do proszku perakiego, Głó Kł dk = _ EEE 
utów, sukien, szkieł lampowych, Szczotki do włosów. owny SKiR omis rv bieli: RU ` a » 
kobierców, włosów, zębów, ryżowe Grzebienie. 829 6—% sz Ace bielizny sy stemu prof. dr. Jnegera. 


do mycia podłogi i naczyń kuchen- 
nych, 

Trzepaczki piórowe, włosiane i trzei- 
nowe, do dywanów, 

Rogóżki żelazne, słomiane, konopiane, 
złyczka kokosowego i manila, szczot- 
ki do przedpokoju, 
lotełki ryżowe do czyszczenin sukien 
i dywanów, 

Skórki irchowe do mycia powozów, 
mebli, obrazów, okien, luster, szkła, 
porcełany, naczyń metalowych i in- 
strumentów, 

Pomadę i proszek do czyszczenia wsze - 
kich metali, 

Szmirgiel w proszku i papier szmirgłlo- 
wy do czyszczenia noży, 

Czernidło do czyszczenia kuchni i pie- 
ców żelaznych, 

Benzynę do wywabiania plam i prania 
rękawiczek, 

Gąbki do mycia, każdej wielkości, 

"Mydła i soda do prania, mydełka i 
perfumerje. 

Krochmal pszenny, ryżowy i brylantowy. 

Gume arabską i boraks 

Farbki do bielizny, korzeń mydlany i 
„Quilłajać, 

Farby do farbowania materji i jedwa- 
biów. 

Lampy nocne szklanne, blaszane i meta- 
lowe z obrazkami na mleczno-białem 
szkle. 

Lampy nocne z naczyniami do zagoto- 
wania mleka itp. à 

Oliwa do maszyn do szycia i do róż- 
nych delikatnych maszyn itd. 

Wagi kachenne. 

Konawóczki do nafty. 

Przyrząd dla oszczędzania świec. 

Latarki ręczne. 

Maszynki do robienia masta, którą mo- 
żna za 5 minut świeże masło zrobić. 


Przyrządy do malowania í r sowania: 


Farby tuszowe, akwarelowe w guzicz- 
kach i laseczkach. 

Farby akwarelowe w tubkach i muszel- 
kach do malowania porcelany. 

Farby olejne w tubkach, do robót ar- 
tystycznych. 

Środki do retuszowania. 

Qleje i wvrniksy do robót artystycz- 
nych. 

Płótno malarskie, stalugi. pendzle, pa- 
lety i wszelkie inne przybory do ma- 
lowania i rysowania. 


Przyrządy piwniczne : 


Woreczki gumowa na gąbki. 


industryjnych 
jako to: 
browarów, gorzelń, młynów, 
tartaków, odlewarń żelaza. 
rafinerji nafty etc. 
dalej dla 
folwarków, etc.: 


Sm»rowidło do osi Żelaznych. 

Oliwa do maszyn w najlepszy m gatunku 

Oliwa do maszyn rosyjska, zm jakość 
gwarantuje się. 

Ter gazowy. 

Cement, Gyps. 

Asfalt. 

Antimerulion. 

Pasy do maszyn i młocarń z najlep- 
szych skór belgijskich we wszyst- 
kich szerokościach. 

Pasy do maszyn gumowe. 

Gurty do maszyn konopne i bawełniane. 

Rzemyki dv szycia pasów. 

Węże konopne. 

Wiaderka do ognia 

Konopie, Kłaki, 

Bawełna do czyszczenia maszyn. 

Płyty i sznury asbestowe 

Tektury do spajania rur. 

Kit do żelaza i Kit miniowy 

Sróby do kotłów. 

Rury cynowe i ołowiane. 

Ołów, Cynk. 

Cyna angielska. 

Kompozycja cyny. a 

Schlagloth i sznelloth. 

Szmirgel z Naxros. 

b: na płótnie. 

Papier -szmirglowy i.szklanny. 

i Aa rg Wodtackzy: u 

Wagi wodne (Wasserwaagen). 

Taśmy miernicze. i 

|, Cyrkle pojedyńczo. 

Przybory do rysunków (ReisBzeuge) itd. 
jakotsł dla szklarzy i handli szkła 
nasz obficie zaopatrzony skład w 
djamenty do rznięcią szkła. 


Modele maszyn parowych 


opalane spiritusem do maoki dla pp. 
studentów, w cenie od złr. 2.50) do 
ztr. 20.—, 


mianowicie ; 


Tocomobile stojące i leżące 


Motory. 
y do beczek Sikawki do ognia. 
. Mtocarnie. 
3 Tart-ki. 
ia butelek. Maszyny parowe. 
owania beczek. Fontanny. 825 4—9 
| cia flaszek. ód T 
' PG: A 4 śrubowe. 
tę” gumowe techniczne : sa ES 


Warsztaty mechaniczne. 
Browarnicze urządzenia, 
Omnibusy parowe itd. 


imowe bez i z zakładkami. | 
iralne wszelkiej szerekości i | 
ici. 


Tszystko po najtańszych cenach. 


Cenniki specjalnie na żądanie gratis i franco. 


'zy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przystanie pewnej kwoty, któ- 
frajmniej wystarczała na opłacenie tam i napowrót kosztow pocztowych 
nieodebrania przesyłki. 


szystkie gatunki farb, lakierów, pokostów ete. dostar- 
franko do każdej stacji kolejowej na Bukowinie a oprócz 
rzy większym odbiorze robimy przystępniejsze ceny. 
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16990 5 300, 200 

150, 124, 100, 94, 67 
40, 20. 


Ern doane MO DM 


WIELKA 


I LOTERYA. 


Najnowsza loterya przyzwolona przez soki rząd 
w HAMBURGU, zabezpieczona ymi ajot kiar 
państwowym, liczy 100.090 losaw, z których 
50.500 z pewnością będą wygranemi. Cały kapi- 
tał przeznaczony do wylosowania wynosi: 


9.550.450 MAk. 


etą tej loteryi jest to, i$ 
wygranych. które ozna- 
ozone są wobok stojącej tabeli, w kilku j 

miesiącach i to w siedmiu klasach z pew- 


zal 
„500 


ocztowych. Można też przesłać 


równocześnie urzędowy 
Zaraz po ciągnienin otrzyma 


Na życzenie przesyła się za darmo 


Prem, 3 A 7 
: nością muszą być losowane. 
1 B AM 00000 Glówna tana le mazali kity wynosi 50.000 
Wygr. marek, wzrasta w drugiej 
1 à M w trzeciej da 70.000, w czwartej do 80.000, w piątej 
do 90.000, w szóstej da 100.000, w siódmej zań 
a Wygr. 100000 r źlednie da 500.000, specyalnie jednak do 300.000 
R oś i 00.000 marek , t i ze BÓG m.ń 
Wygr © O przedażą oryginalnych losów tejże loteryi zaj- 
` R je się niżej podpisany dom handlo 
1 W of 90 00 zach, Woo wżyecy, BEST Zawopić losy SR gia, 
ń ygr. t a anae E o EBC zka p) się oara 
1 àc 0000 | n; S AEE PETS 
ez znaczkac. 
p NY 40000 Diaz za prze. GRĘ Hee sj, na życzenie 
zań wykonywamy obstalun za pobraniem po- 
Wygr. oztowem. 
1 iz 60000) == 7! ZB 
WY 50000] 1 aiy oryg ioa" "YA 
p e orygin. los 
à ofM . 
| we 30000 1. połowa orygin. losu Złr. 1.76 
Z èM 1. '/, część orygin. losu Złr. 0.80 
5WE 20000] muss a orgaan, ma 
A ch herbem państwowym i 
3 Wygr. 15000 rozkład ciągnień. r 
e A oś każden biorący udział urzędową listę wygranych, 
26 Wygr 1000 znaj Resjem | łeb kj zai) wygranych 
J Ę puje natychmiast pod gwarancyą pań- 
w ok 0 stwa, jak to w planie leży. > 3 ' 
6 Ve 5 a gotawi przyja losy aididpp: 
(7. A Er 000 wiednie „przed! ciągnieniem 1 SE i: nalet yr aA GLOTA 
A mang za nie. Ż 
106 > yes 30 00 urzędowe plany ciągnień dla powiadomienia się. 
a módz wszystkim zamówieniom zadość uczynić 
d 583 Wygr. 2000 szamy obstalunki jak można najwcześniej, w każdym 
s) à ość razie jednakże przed: 
== 4 6 Wygr. e | E 
512 Ve 1000| przed 9'grudnia 1885 r. 
a Wygr. i ost 
515 A 500 to wprost do nas przesyłać. 


Valentin 8 Go. 


Interes Bankierski 
w Hamburgu. 


klasie do 60.000, 


Złr. 8.50 


Gdyby komuś 


Aby 
upra- 


ASUSUSUSUNYNIUNUNUNUNRUSUNKIST SUBUSIASWSUM 
Magazyn Schayerów we Lwowie 


ulica Kaurola-Laudwika 1. 3, poleca: 


MATERJE | NOWOŚCI 


wełniane, ronfekcyjne 
jedwabne, dla dam 
aksamity, (modele paryskie) 
plusze, Płaszcze, zarzutki, 
sukna i ehewioty, _ Dolmany, 
eachemiry, pokrycia na futra, 


flanele angielskie, 


sk koronki, pióra etc 
barchany, piki. 


do ubrania sukień. 


PŁÓTNA 


bieliznę 
damska i męską, 
bieliznę stołową, 
pończochy i szkarpetki, 
Szirtingi, perkale, ` 
Chustki zimowe, 
Plaidyi kocyki 
angielskie. 


€WOBSRIOKZOHDED __ 
Magazyn 
Henryka Mullera 


ulica Halicka l. 6, polaca na 


podarunki św. Mikołaja 
ZABAWKI dla DZIATEK. 


200 lalek z masy kamiennej z włosami, | 
nie do rozbicia, sztuka po 55, 70 80, 
1 zł. do 6 zł 

30) lalek z wlasnej fubryki, w kostjnmach 
narodowych, od 41) ct do 10 zł ; 

Zabawki pomysłu Froeblx, wszelkie dary 
i grytowa zyskie.szt ol 30 ct. i wyżej. 

Gospodarstwa, polowanie, drób, naczynia |$ 
kuchenne, serwisy, żołnierz , budowniet- || 
wa. od 15 et. do 6 zł. | 

Konie na kółkach, karetki, osiołki, bara- | 
ny, krowy, welocypedy, od 20 ct du 10 zt. i 

Instrumenta, jako to: trąbki, skrzypce, | 
katarynki, byki grające, harmoniki, od jĘ 
20 ct, do 5 zE 

Zwierzęta same biegające, myszki, pieski, | 
sztuka od 50 ct, do 11) zł | 

Bilarki, fortanki, kręgielki, szt. od 1 zł. 
do 10 zł. { 

Najnowsze budowanie prawdziwemi ka- 
mirmami. od 70 et. do 10 zt. 

Konie na biegunach dla dziatek wieku od 
2 lut do 8, szt po 4 zł dv 10 zł. 

Latarnie magiczne od 1 zł. 2) do 15 zł. 


Główny skład dla Głalioji. _ _ 

IMF” Faskawe zlecenia z prowincji zsa- 

łatwiam odwrotną pocztą. 850 3-10 
Cenniki na Żądanie franco, 
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nieprzenikiiwe dla wilgoci lub zimna! 
Są moje kaftaniki zimowe męskie sporządzane 
w pierwszej fabryce kaftaników męskich po cenie nie- 
bywałej, niesłychanie niskiej tylko 
ME 1 zł. 50 ct. BE 
i Moje kaftaniki męskie są jak sobie można wyo- 
brazić najcieplejszem i najzdrowszem odzieniem, bo 
utrzymują ciało ciepło, chronią przgd przeziębieniem, 
przystosowują się do każdego ciała, są nadzwyczaj 
praktyczne i wygodne a swą pięknością i taniością 
wzbudzają ogólny podziw. 
12000 sztuk już rozsprzedano "BG f 
iechaj każdy, kto chce mieć piękny, dobry i 
ciepły kaftanik obstaluje natychmiast albowiem nad- 
chodzą obstalunki en gros i zapas będzie wkrótce ro- 
zebrany. Jedynie i wyłącznie można otrzymać u 
I. Wiener Commissions u. Export-Geschiift 
Wien III. Matthdusgasse Nr. 5. 
Przy zamówieniach wystarczy podać, czy ma być 
wielki, Średni lub mały. Wysyłka za zaliczką lub za 
gotówką, 846 1—2 
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pier z fabryki braci Fiałkowskich & Iwerdy w Bielsku i w Białej. 
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Piękne! ciepłe! eleganckie! tanie! 
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m = 

Ożgwiad.czem.ie. 
Aby dostawe mojej normalnej 
bielizny (tak zwanej bielizny pro- 
fesora Jiigera), która, jak wiado- 
mo, ochrania od przeziębienia i od 
chorób idących za niem w następ- 
stwie, ulatwić dla Galicji, otworzy- 
łem w następujących handlach jej 
sprzedaż. Normalna moja bielizna jest 
zrobiona z najczystszej wełny owczej, 
jest w najlepszym gatunku a w ce- 
nie tańszą od zagranicznych fabry- 
katów. 

Każda sztuka bielizny nosi na sobie podaną tu markę, 
i tylko taka, która ma tę merkę, jest prawdziwa. 


Fryderyk Redlich w Bernie 


Fabryka wyrobów wełnianych i płóciennych 


Składy. Lwów: F. S. Bardasz, naprzeciw Katedry 
Kraków: J. Rudnicki, Rynek; Porębski i Zimler 
(przedtent J. Riedel) Wielki rynek 8.  Ztzeszów: Ferdy- 
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3900000990 699 
Dla odsprzedających !! 


Najtańsze źródło 
Stemp!i kauczukowych 
Louis Wolf, Hamburg, 
818  Schlachterstrasse 2. 10- f? 


ilustrowane cenniki 25 pfenigów. 
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900 Dukatów 


płacę temu, kto po użyciu 


Kotha Wody do ust 


flakon 35 et. będzie jeszcze kiedykolwiek 
cierpiał na ból zębów lub cuchnął z ust. 


Joh. Georg Kothe em. Hofieforant, 
Módling bei Wien, Villa Kothe. 


Prawdziwe do nabycia w aptece Piotra 


748 45-? Mikulascha we Lwowie 


ZADANA 


p Rysunki na żądanie bezpłatnie. 
Filia c. k. uprz. FABRYKI 
LAMP w WIEDNIU. 

Lampy 


A 
stołowvwo i Wiseące 


z palnikami systemu najlepszego i w 
doskontlych wykończeniach 


Nowość: PALNIKI 38: 
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z w sile światła od 50 do A sa x m 
S 130 świec. w o R I= 
x Q zo 5 . Z 
T DN $ 

a tez Y Ń Ji 
= 5 KI R U ST Br 
= | 835 3—9 ASNS S 
jm b Y | ibm 

Sy <> = A a 
o` 4% - 
P.T 
SE 
RÓ: 
P 
N 


Rysunki na żądanie bezpłatnie. 
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Zatracona lub osłabiona 
SIŁA MĘZKA ` 


jakoteż wszystkie złe skutki nad- 
użyć, onanji, tajemnych mło- 
dzienczych grzechów i rozdra- 
Żnienia nerwów etc. beig ule- 
czone jak najrychlej i pod gwa- 
rancją przez słynne na cały 
świat maczelnego sztab. lekarza 
Dr. Mullera 


Preparaty Miraculo. 
Cena wraz a dokładnym opisem 


użycia 3 zt. 10 et. Przez pocztę 
0 25 ct. drożej. 


8 


Wstrzykiwanie Miraculo 
niiezel. sztab. lekarza 


Dr. MULLERA 


i pigułki leczą bez urazy i bolu 
wszelkie upławy i wiewiory, 
chociażby chroniczne 
wy kilku dniach, 


w razach nawet takich gdy inne 

środki nie pomogly. Cena 1 zł. 

g0 ct, przez pocztę o 25 ct. 
drożej. 


RNRANKRREKKRNRU 


n Jedynie dostać można 
w Sgo Jerzego aptece Maxa Schneida 


Wien V. Wimmergasse 33, dokąd wszystkie obstalunki pisemne 
nitresować należy. 725 12-% 


We Lwowie na składzie w aptece P. Mikolascha, 
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CKKOKNOXOXKESXKIDAGDODO 


W skutek 


Serbsko - Bułgarskiej Wojny 


eksport na Wschód naszych futrzanych towarów 


zostął wstrzymary. Jesteśmy przeto zmuszeni sprzedać za by!e co 
olbrzymie nasze zapasy fuser. Następujące zarękawki i czapeczki fu- 
trzane sprzedawane są za połowę ceny, a przytem mogą wybornie 
836—5—20 służyć jako 


Odpowiedni Świateczny Podarunek! 


Zarękawki z małp, modne, © długim włosie po 3 zł. 75 et. Praw- 
dziwe zarckawki piźmakowe po 3 zł. 80 ct. Fraucuskie zarękawki 
z królików po 1 zł. 80 et. W najlepszym gatunku te samce 2 zł. 
60 ct. Zarękawki rysiowe* zł. 60 ct. Prawdziwe zarękawki Sealski= 
nowe, Iśniace, po 3 zł. 60 et. naturalne, z francuską Ściagaczka 
po % zł. 20 ct. 
6000 sztuk prawdziwych krymskich zarękawhów zjedwabną podszewką 
1 sztuka po 1 zł. 85 et. — 9uU0 sztuk zarękawków dziecinnych, białych, 
czarnych lub bronzowych, sztuka po 1 zł. 50 et. — 600 sztuk futrza- 
nych garniturów damskich, złożonych z zarękawka, kotnierza i kape- 
lusza — caty garn:tur po 5 zł. 20 et. — 400 sztuk dziecinnych gar- 
niturów, dla dzieci i dziewczynek, składających się z paletota, zarę” 
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SERA CEE 


kawka i czapeczki — garnitur po 5 zł. 50 et. — 1200 sztuk czape- 
czek do Śślizgawki dla panów i pań, sztuka po 2 zł. 50 ct, po 3 zł. 
i po 3 zł. GU ct. Setki zarękawków bobrowych, kunowych, sobolowych 
i skunksowych są także na sprzedaż po połowie ceny. 
Czapki do podróży dla panów, sztuką po 2 zt. 60 cr, zarękawki do 
polowania sztuka po 3 zł. 80 ct. 
Przy obstalunkach czapek uprasza się o podanie dokładne objętości głowy. 
Rozsyłka towaru odbywa się „albo pe otrsymaniu pieniędzy albo za 
zaliczką pocztową. 


Adres: Bernfeld et Comp. Wien I. Salzgries Nr. 3. 
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RTECS TZ ZOZ TTE TEE EOS PY TOYS T OO EEEE TON EE 
Prawda trwa najdłużej! 


Caly zapas slynnej fabryki koców i okryć na konie zakupiłem za połowę 
zwykłej ceny i dlatego sprzedaję, o ile zapasu mi wystarczy, pu 


tylko A zir. SQ ci. 


od sztuki, gęste, wielkie, szerokie i niedające się zniszczyć. 


Okrycia na konie. 


Okrycia te są 190 ctm, długie i 130 ctm. 
szerokie. mają kolorowe brzegi, a grube są jak 
deska i dlatego naprawdę nie dają się zniszczyć. 
Codziennie wa wszystkie strony Światn rozsyław 
te okrycia i wszędzie chętnie są one kupowane, 
ponieważ mogą także służyć jako koce ua łóżka, 
a przedtem kosztowały więcej jak dwa razy 
tyle, 804 5—5 c 
Adres: Exportwaarenhaus C. Kon, Wieu IE. Grosse 
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KOKAINA 


najnowszy i dzisiaj w medycynie, dzięki swym niezrówna- 
nym leczniczym przymiotom, powszechnie używany i za- 
lecany środek. 


Żadne jeszcze lekaratwo nie zdołało tak rychło doczekać się 
uznania wszystkich powag lekarskich jak Kokaina. Roślina ta, zale- 
cana już przez Aleksandra Humboldta, uważana jest od wieków 
w Peruwji jako pierwszorzędny i jedyny Środek leczniczy na choroby 
piersiowe i krtaniowe, jakoceż na choroby nerwów. 

, Właśnie temu, że zawierają w sobie Kokainę, zawdzięczają 
prof. Dr. Sampsona, kokainowe preparaty apteki Mohra w Moguncji 
swoją niepospulitą skuteczność i tak ugruntowaną sławę. 


Prof. Sampsona pigułki kokainowe Nr. 1. leczą stanowczo pier- 
siowe i krtaniowe choroby nawet już bardzo zadawnione. 


Prof. Sampsoną pigułki Kokanowe Nr. 3 w chorobach narwo- 
wych i w osłabieniach tak ogólnych jak specyficznych, są najlępszem 
i najpewniejszem lekarstem. Oddawna też uznane zostały za najlepszy 
środek na te choroby. Pudeleczko kosztuje żztr. Sześć pudełek 10 ztr. 
Sposób użycia bezpłatnie i iranco. Prawdziwe dra Sampsonu koka» + 
inowe pigułki, dostanie w C. Haubuera Aptece „Zum Engel“ 
Wien, Am Hof. Nr. 6. skąd też wszystkie pisemne zlecenia będą za 
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zaliczką wysyłane Tam też są na składzie wszystkie specjalna prepu- 
raty tak austrjackie jak zagraniczne. — Również dostanie ich w Graen 
u aptekarza J. Nadweda i w Pradze u aptekarza J. Fiirsta. 490 31-9 
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Z drukarni Pillera i Spółki. 


